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Rok t 

-J>zitnnik poliłgany, ołtczng i łiłtrackt 
PR!IUHERATA1 

Mieslęom1e t Mk. li fen. Kwartafnłe ł Mk. im fet!.. 
Za udnoszenie do domu dopłaca sii; SO fen. miesięcznie. 

"--~-~r~numerata pnez poa~ miesięcznie 1 Mk. a fen., 
~w1mam1e li Mk. 40 len. 

Redak;ya w War:zawłe: Dkółnlłc 5. i 
o OŁ OS ZE I U\ w Królestwie Polskłsmt. 

l\9FnaJn11 ID ren. za wiem petitowy jednoszpaltowy {na stronie 
Hdminłxtraąa n frywańska 18. sz~ s:t1>alt). 

----Cena numeru pofedvnc:zego w Łodzi 
bdalmya i Rdmlntmai;ya w bdzl: Cl> 

I 
DmlJ11111 5 fen. u wyraz. najmnfei li ten. 
Radssłal'IB <po teMcie): 1 Mk. za wiersz petitowy Cłteroszpałtowy. 
Dłkroto;h 5!1 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

· i w Warszawie 4 kop. 
Piotrkowska 88. 

~ l1t Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraea. W d21lal111 lla11dtuv1ym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy. 

FI L l E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; lomaszinr. F: Gomulińslti: Płock: Admin. „Kuryera Płoelt.4', Pal»łanlne: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w S1>SJUJ 
· wcu. Kaliszu, Łowiczu, Ł11-:nty i 8Pdzlnłe: 

Z terenów walk. =~~k:.szystkie, zajmowane dotychczas l Komunikat niemiecki. 
~a pozostalej części wschodniego tere- -

nu me za szlo w ciągu , doby ubiegłe! nic BERLIN. (Unęd-órwo ). Wielb Kwa- munom wyrółniU się strzelcy rezerwowi 
SO listopada.. szczególnego. , tera Główna. donos.i 30 listopada.: szlezwiJisko - hohz:tyrurey, biickeburgsey i 

P _ . .,, d k .k Również na froncie macedońsldm pa- , . 1 " b 
uuezas g Y omuru at niemiecki po- nowal onegdaj względny spokój. Po zala- \l sc.rndni teren walk: awarscy. 

poradniowy donosił tylko 0 dalszych pastę- maniu si0 ofenzywy koali"".'ri wo;ska fran""'· 711 _ _. Od chwili p--e1--"'enl"" Dun"i"" „.....,:a pach Wojsk sprzymierzonych na terenie k l"' k ~ · u.r ' ""' ..1111"(),,,., WOfRk generala•feldmarszalka .., JUV1iu "" .,. „ ...,.,...te 
;wołoszezyzny, komunikat· wieczorny przy. s~ 0 • w 08 0 • rosyjsko - serbskie wykona- księcia Leopolda Bawarskiego. ta zabrała nieprzyjacleloiwi 43 -0fieerów, 

. ły wczoraj tv1ko częściowe natarcia na pól- 242 
mósl krótką wiadomość o zdobyciu przez nocnym • zachodzie od Monastvru i w oko- Nie toczyła. się większa d;ziała.łnoś6 bo- 1 szeregowców, 2 eięi:lde i 86 polowych 
:wojska niemieckie miejsc-0wości rumuń- licy miejscowości Grunisłe, w luku rzeki jowa. dział, 7 małych armat i 7 karabinów maszy" 
Gkiej Pitesei. c w tk" t t • · odn1--„ oowveh, iaJr również 82 WIWV aJn-·-:cvt.„. · 

Zdobycie tego miasta oznacza przede- erny. szys 16 e na arma rue VMY .JJront wojsf~ ge:nerala. lł'ltf..lJ«>um,łka •• .,, • --.,, wu „ ~ .... 
najmniejszego powodzenia. tt· • 

wszystkiem to, że walki wojsk spreymierzo- arcy/;,.ęi.ęcla Józefa. JJront macedtYluikt. 

nyeh również i w dużej Wołoszczyźnie roz.. W Albanii sytuacya wojenna nie ulegla W Karp at a c h lesistych i w .....i:radl 
wijają się pomyślnie i wypierając wojska żadnej zmianię. 6" 

Na półn()Cllym zachodzie od Monastynr 
nie po'Wiodło się natarcle nieprzyia:eielskie. rumuńskie, zbliżają się z dniem każdym co- . Na terenie w!oskim zapanował prawie granicznych 11 ol d a. w i i kontynuują Ro-

raz bardziej do stolicy kraju, Bukaresztu. zupełny spok6.i. Tylko w niektórych odein- sya.nie swe ataki nie osiągając poważniej- Z zachodniego sto.ku góry R u 1 a. poił 
Gr u n i s te m, wieruholek której w ostat
nich dniach ezęste>kroć daremnie atakow• 
nym był przez przeciwnika, Serbowie po
nownie zostali wyparoi. 

Po ostatnim sukcesie wojsk feldmar- , kach rozmaitych terenów odbywała się od szych wyników. Rosyanie po.nieśli cięzkie 
szatka Mackensena przyszla znowu kolej na. ezasn do czasu wymiana ognia artyleryl, straty i musieli zadi)w•olnić się malymi, fo„ 
woj,ska generała Falkenhayna, które przez lecz do żadnej akcyi pieehoty nigdzie nie kalnymi ~'1lkeeoo.mi. 
zdobycie Pitesci zaszły na cyły wojsk ru- doszło. · 
nmńskich opierających się jeszcze pod Na terenie zachodnim Anglicy wyko- W zachodnie! Rnm1lllli wypiera.my nie-
Campo Lungiem, w dolinie Trogu!u. . na1i tylko jedno, mniejsze natarcie pod m„ prmacielskie straże tylne. 

:Miejscowość . Pitesci posiada jedno- ven~hy, na poludniówym :.. zachódżie od Opróez PH es ei zdobyto WM(),raj:rów-
Zachodni teren walk: 

eześnie. duże· znaczenie z tego . powodu, iż Lens. Natarcie to zakończylo się niepo- nfeż Ca m po • L n n g, otwierająe tem sa
stanowi ona ważny węzeł kolejowy, oraz wodzeniem. Pozatem, w okolicy Somme mem drogę przez wąwóz Tor z b nr ski. 
dr_óg bitych. Schodzą się tu cztery linie ko- spotęgował się nieco ogień nieprzyjaciela w ręce wojsk bawarskich ""Padło tam 17 
leJowe z Campo Lungu, Curtea de Arges, na nólnocy od .Ancre i około lasu St. Pier-
Bukaresztu i Slatiny, oraz cztery szosy pro- re Vaast. &ficerów, 1200 szeregowców, 7 dział l li{)me 

W łnku Y p re s po silnem przyg~ 
waniu przez artyleryę po-pnnvadzi1y oddzi&a 
ły nieprzyjacielskie atak na stanowiska n• 
sze na. szero.ko§cl około S kilo-metrów. Od„ 
parto ie ogniem, a w poszczególnycll p1m1-
ktaeh w wa.lee na bagnety. wa~ące do Slatiny, Dragonesci, Bukaresz- . Z terenu tureckiego w ciągu doby 11• bagaże. 

tu 1 Campo Lungu. brngłe1 nie nadeszły żadne ważniejsze wia- S~adro.n pullku kirasyerów J'ej Krolew-
Skutkiem zajęcia Pitesci. ustanie wszel-_ <lomośei. skiej Mości, królowej pod dowód.~em rot-

ki dowóz materyalów wojennych i żyv;mości . _ „,...., tsl .,.w mistrza v. Borcke wziąl pod Ci 0 I a Ne 8 tI 
:firont wojsk generała-feldmarnall«I, 

Ks. Rupprechta Bawarsktego. 
dla armii rumuńskiej, walczącej pod Cam- ~ - • ~ 
J>.o Lungie~. Jedn?cześnie wskutek zaję-- • 

5 
r t fi do niew-0li kolumnę nie1lrzyjacielską w si-

ma tego miasta armia genera!a Fa!kenhay- CZHDIO ... ttg dS„ODCUO. le 17 oficerów i 1200 szeregowców, oraz 
na zbliżyła się znacznie do Bukaresztu, ad H „. zdobył 10 armat i 3 karabiny maszyno,we. 

Przy mglistej pogodzie walka a:rmatnł& 
wzmDgla. się jedynie pomiędzy S e r r e i 
nad A n c r e, jak również w odcinku fron
tu po o bydwóeh strona.dl Ja.su S t. Pi e r rei 
Va.a.st. 

!t~oig~n~ni:~~t;: linii oddaloną jest tylko IV. Ilnlkański teren walin 
Według doniesień korespondentów I · P{)deias,, gdy. Anglia i Franeya mają sze- Grupa woitfl.'-Owa gene-rala-feUJ,1nar-

(!zjeru;ików p~ństw neutralnych I-sza armi.a . ri;~ Łrwalye~, prnrws~orzędnye~ ~nt?resów, s.~alka Macl>,ensena. 
rnmunska, ktora bronna zachodniego fron- k.or~ w pewnyt:1 st~.pnm determmuJą ich sto- Armia dunajska walezą;e, posuwa się 
tu na Wołoszczyźnie, znajduje się obecnie, I s~neK d~ aktu ~ lfot-0pada, t~ Wl~ehy m.ogą naprzód. Podczas ataków przeeiwko Ru
wskutek ciągłych niepowodzeń, w zupel- ~1ę ... w te3.kwesty1 oryentować Jedyme kon3~n-

Pierwszy General-Kwaformisfrl 
LudendorH. 

-
nem roznrzeźeniu i w panicmiej ucieczce i ktu.ą biezącą. Interes Włoch w kwestyach 10· "" ' -~~~~~ 
zmierza 

1w kierunku wsehDdnim ku Buka- l su t:qtoryó:V ~ale~-0 na !lń_Jnocy. poz~ Karpa
:resztowi. I fa~1; l:st ~iew1elk1 .. ~ezposr~~mo me wystę-

Ze sprawozdań urzedowych i P':J'-Wat- PUJS m.g~i1e.: W teJ~e ehm!1 zaś sytuacya 
;nyeh nadchodzących z frontu, wogóle wy- ~loch 1e::;t. te%-0 r-0dz~;u, Ż:3 1~1~ są on~ w sta: 
wnioskować można, iż wojska rumuńskie ni~ przeWirlzie.ć. am w Jai>JeJ konf~g~raey1 
stawić będą obecnie opór na linii rzeki · stosuu~~w mi~dzynarudowych wypaame fm 
Dombrowiey i Argesu. Będzie to ostatnia ! p-0. W~Jme bronić .sv;eg-0 sU:n?V.:iska na morzu 
linia „bronna przed fortami Bukaresztu. I Srodzie~nem,, am te~ mmeJ, łnk! w~Irw nn 

Czy Rumuni be<la bronić stril~"Y dowie- tę konf1gurac~ę wy" rze takie lub inne U• 

roy się· 0 tern w przyszlości. ~Pr~~dopodo- ! ~sztaltow~nie stosunków w pólnocnej polaci 
bnie, iż nie opuszczQ stolicy bez boju. W sro.dkowe1 ~uropy •. 
każdym bądz razie liczą się oni z moż1iwo- Zasadmczem dąteniem Wloeh jest uzy
ścią oddania Bukaresztu w ręce wojsk skanie przewagi w basenie morza śródziem
sprzymierzonych, wobec ezego rozpoczęto nego lub ~~ynajr;ini:i ll;e wsrfi.odniei tego 
pośpieszną ewakuacyę miasta z urzędów i basenu ezęsc1. Dązerne to postawiło Wloehy · 
ludności. w silnym antagonizmie do Francy!, w ukry-

Depesze donoszą, it na obronę stoJley t~m do A!1glii, dop;owndz~jąc Je równoeześ
'.Rumunii przybyć ma armia rosyjska. Bliż- me d9 soJuszu z ~1emcam.1, 'k:torego przykrą 
szych szczegółów eo do tej armii dotychc!:aS dla Wto:b ceną była _komeczność rqwnocze
brak. Również brak do tej pory potwier- snego so1uszu .- z Au::itryą. 
dzenia wiadomości, jakoby dowórh:two nad Prz.ebieg wojny światowej wytworzyl w 
wojskami rosviskiemi w Rum1rnii obiae ' po1!1ykach włoskirh pogląd, ie te 7itsadnkze 
miał wielki k'siażę Mikołai Mikolaiewicz. ! przesłanki dotychczasowej polityki Wloch u
!Zreszta, choci.aiby Mikołaj Miko?ajewicz był : legly wielkim zm1anom. Mianowirie Niemcy, 
najznakomitszym wodzem. to i tak nie wie- i mające być konieczme pobifemli w tej wojnie, 
le, zda.ie się zdola uczynić,· jeze1i weźmie. 

1
·. tracą dla Wł-Och wartość wspókz ... ·nnika w ich 

się pod mva&e zdemoralizowana po wi~k- , JX1lityre śródziemno-morskiej Wskutek tego 
szcj części armię rumuńską, oraz znier.hę- I fakte utr~ymywan.ie so1uszu z_ Am:tryą trari 
ce.nie jakie ogarnęło szeregi wojsk rosyj.

1 

dla Wlol'b wszelk.1e. uzasa.dnieme; Wohee rtt7 
skich: kornego u~talenia się hegem<mii angielskiej 

Aźeby możliwie przvJść z pomoc(! wy-
1 

na monu .Srńdziemn.em z jednej strony. Il ":°' 
piernnym Rumunom, armia ro;;vjslrn w~l- ! b~e ór1~eknnme~~· )~~ ~yrarhowa.n~ rnćm1a. 
ezacn na wsP'1odnim froncie Sierlmio~roau · me slonra, r~,zhicrn Niem1ee z drug1ei, Wh'K"hy 
i w r\iirratechlesistych przesif.a do gwaffo- j rezygnuj~ ze. swoi?h wie:kir~ ce.16.v ~ródziem· ·. 
wnych ataJ~ów, lecz ".·n wszyslkrrh punkta.ch J nomorsk1cb i a. f~yka.ńsk11.·h .1 v. raca!!! d-0 c~ 
natkrn~la się na· zar1<:'ty opór WO]Sk me- lów dawnych, Wjtkm~tytb 1eszeze. przez poh
miecl-ich i anstryackich, 'ktńre zadat~c nie- ! tykę wenecką, ~ m~1ącycb obern1e tę dobrą 

, :przyjacielowi krwawe i dotkliwe straty U· 1 st.ronęz ~ Wl:daJą i.uę bar~ realnemi. Cela 

. ) 

te sumują się w zdobyeiu Adryatyku .• P-0nie- I siata zgod:iit się na tę eheiwość wioską, afo 
wa~ tu st?i na prz.eszkodzie Austrya, przeto z pewnośdą nie uczynila tego z uczuciem 
wolna z mą-. I przyjaznem dla WJ.och. 

Jak na gruncie tyeh faktów może wyg1ą- Wloehy przez rok przes.zlo od rozpoczęcia 
dać ust-Osunkowanie się Włoch do aktu 5 Li· wojny z Austryą, wzbraniały się wypowie
stopada? I dzieó ją - Niemcom. Niezwykle to zjawiska 

,.Jest rzecz~ oczywistą, ie Włochy mnszą tu Uómaczy się tern., że polityka wioska pragnę
or~·ent-0wać się przedewszystkiem swoim la zachować dla siebie możliwość poparcia 
glownym celom wojny z Austryą, tudzież temi niemieckiego na później, po woinie na wy· 
interesami, które. wynikają dla nich z za.koń- padek, gdyby otworzyla się dfa

0 

te{ polityk\ 
czenia wojny światowej. możliwość powrotu od oryenta~~i ad~~·::tr:e-o-

Wybierają-e się na wojnę z Anstry~ Wfo- kiej do szerszej - śródziemnomorskiej. Tu 
chy swkały Rosyi i były nawzajem prz~z nią Nlemcy bylyby znowu so~uszni1•iem \V~och., 
siukane. Ca!a ta jednak przyjaźń ma k.orze- któr.e też tej moźliw~ci nie ehcia!y i :nie eheą 
nie bardzo piytkie. Nie jest niezem Innem, jak trimć. 
przemiiaiącym flirtem polityczno • dypl-Oma~ Tak więc wskazania, lrynikająee dla po
tyeznym. Poza bezprnirednim celem rozgrn- lityki wloskiej z momentalnej koniunktury, 
mienia A ustryi, W1orhy i Rosya nie mają w pt•zostają w sprzeczności z wskazaniami, które. 
swoich p.olitykarh nie wspólneg-0, przede- dyktują główne eele tej polit';ki. Konjunkm. 
wszysfkiem dlatego, ie sfery politykJ obu tych ra sprawia, te Włochy muszą kokietować ,; 
państw stykają się d-0tąd na niewielkiej prze- RQsyą, 21 którą w najlepszym razie n.je ma!ą 
strzeni, tam zaś, gdzie się stykają, są - an- nic wspólnego, „w-0jują" zaś z Niemcami, o 
tagoniczne. R<1sya dąży do wyjścia przez Dar· któryćh doskonale rozumleją, te prędzej ezy 
danele na wschodnią p-01ae morza śródziem- pótniej wspóldzialanie wlosko-niemiec1rle na 
nego. Wlorhy dąią do łeg'-0 samego. I jeten morzu Sródziemnem, w takiej czy funej for· 
dla kogo pojawienie się Rosyan na morzu E- mle1 stanie się koniecznością. 
gejskiem bylohy najb:irdziej niehezpforznem Fakt tej sprzerzności określi zarazem 
i niepoźądanem, io nie dla Anglii, nle d.la stosunek Wlocb d1'.l a1\tu z dn. 5 listopada. Do
Niemier., nawet aie dla A ustryi, ale wtaśnie póki wojna trwa, Włochy nie mogą opowie
dla Włoch. które siedzą jui tam na Dodeka- dz.ieć się za nim raz ze względu na niena\'\"'ist
no:t.ie i z rozkoszą myślą o - Smyrnie„. n~ im Austr:;ę, jako wspóltwórezynię tego ak" 

Kit>dy Wtochy wyrusr.ając na wojnę z Au- tu, po"·tóra zaś ze względu na interes koali
stryą ujawniły sw·oje cele i. postawny w ich cyi, jako taldej. Widzimy też, że prasa wto--. 
rzędzie opanowanie - Dalmaryi, Serbia sta-1 ska napada na „perfidyę" mocarstw central• 
nęła dębem. ; .Rosy~, wypiier~n!I wlaśni.e z ~re>- n~·ch, ale san;ego aktu ? Listopada bynajmniej 
lestwa Pnlskie.go 1 trarąca Jedną swo1ą twier~ n.1~ lE-keewaz)•. Przcmn1ie, przyznaje mu 
dzę po drugiej, me mogla poprzeć Serbl4 mu· wielkie zna~z.enie, Ql!kariajl!e przi tej s,e<>sll' 



bno~d Rosyę o nieudolność I u.tcrwe. Skoro J FRG~'T SALONICKI. „ lirim 1·~ I \llłtl ~nQ abrn priedwko um~mu ol.~włt 
dCJpmkila do t.e.gu. • Paeyi. 29 Hstopada.-Sztab armil Włdhod:-- · !płlił ~! · . · · · · .. · wobec ei~gu m-0ilu1 było Po•l4pit ~~ł~I „ 

Po u!lwm:zenm wojny to .sla.nowisko 1 mej dtu:rnŚi SO Ustopada: Wie.tie'1 OO llłłopada. ('I'. wt). - Ih:itdf!I-' ud pra'>\a W qth 
Włoch ~c,z.winil:>_ ~ię. dal!j w tym kre_runku, t~ ~ Atak: wykonHy w d.i:dtt 26 Ułłopada p~ litnie Biura WoUł'a: Podągi~m l~'alnym dach v;·ypunr:umie uwah! 
ipop1era~ąc v;ł~sc1w1e. Niemcy prrecnv ~osr:,; żuawów~ wspólnie : wojskami :serbikfemi „ w rai t następc'ą tręnn pnrbyll lu!. Brutiiwiku bardt.c wielkie R..1:~ 
~opq c,ne tak;{! _reahzaeyę. ostateexną utu. o czynił nas panami 'li\'JgQn& 1009. Pomimo i Lfinebu~ -OrH ks. AliWłt4 kl.OłJtl! pow~ WV;e:łdej wiglę-dcm b'llJ$tJ,dentle.Ja 
listu.pada, ~~z.e~u1ąc. w :arr:1eu t11 tQ impare1a . wysilków rueprzyjadela nie udało mu sit W1"' ud ró:;n1iei te..san Karel Vf"hótte ~em aeli. Zał~twiono uBlommelt* 
ie sr~~ny Nie.m!ec dla .siebie.. . : pnet nas 1 tego gbm:iwiska, któreśmy ~e priyby! drugi pooiąg rt~alny r. b. Pawlęm dłjka•\ ów parowiec jak triada-

. ?he nalezy i.apomm~~ ze ~ocli! były umocnili. Crlert kontrataki wykonane prtei Mekhmburskhn, b:. &~n--"łelałll~Iti ~ me, iMttl ~topiony pnei niemi~ łódi ~ 
pier~11sze, ki?re w spraw1e po~slnej ~;ęfy sia- t Niemców i Bułgarów :w5taiy pnei DH jeden Sc!uł~unh_urg • L?PP~ b. Lip~ De~mold 1 ttt- wrłdną .,.U 53'\ pm1le'lt'łli wiód lmntrabaad"' 
nuw1sko llaJ:)Zersze. Wypowiedzema prasy 1 pu drunim odparte pn.n•xem ~daliśmy pne. n:rmt lmąlę-tamt lbtHy, oru; nnrm11t~em dr. ł SU'Zególnfo u! tboie. T\'IDrMs~m Id wtd 
1\'łu;;ki~j, działaln~ść komHetów „pro ~olonia" l dwnik~wi k..•-v;awe' straty. Slevekinpn~ jako prz!d!hlwieielem miast ł h'1:tlender~ld ohiadriył ~nedo\\'n!S ~dowi 
i t p. ]es:z.cie w pierwszym okresie wo1ny siły _ !:urnz::tyekieh;, orai. t ?raed~iawieie~m ,tY~ • 1iemi~ldemu, te iałopione i:~te było isfot-
w kierunku nalbardziej zblifohym do tego, eo , • pa~u;ąc:·ełl .R:M~y, kforzy i:u,e.m~gh otobikut 11 me dła nleg-0 pnez.ruu:zone I m:afo być u~·tt, 
sankeyonowai akt 5 listopad~ miancwk~e v.· I at łEi;Jl!l } WtlSĆ udziału. 'W uro.rzy~os:iarh pog':eb.:r na potrzeb:· ludnnśei boh:nder~kiej. w ~-· 
kierunku odbudowy państwa polskiego. Ze _ I ącb. Prtjtj~li tcll ~c:et memu~dd, hr. Wed.ei, runkach treh nl!d niemlet'!d oSwiade~ł goło.-
struny polityki włoskiej nie był to akt sentr· „ Ler.!1!vr\ ~ llstoPą~a. - G:!liwmi kwJi.. or~t P1:Y~z1eł~na u?n st:at honorowa; nas~ I WCI~ wy~wiad_tz_enia .u1ięp1l'9'_& ~ tyt~iu prq. 
mentu bynairnnieji leez \\-ynik bardzc skom~ I ie.a dv:~~l ~ l1ls;??.~da. ; : prue gosr:1e OO.iecluili do :.wycli kwater. jafnf sąs1edz.Jm~1 I. me tzeka.Jąf: wyników do-
pl'.kowanej sytuacyi politycz.nej i staraiącej , _?„ }kuntu bt\lgiJllim~go mema rue do do-1 . . . . . . ebfflizenia~ iw:-óeenfa. nędowi be;lem:łertki• 
się ~tanąt na jej wyżynie metody polif.ycinego ru.esierua. - llHrłii IUllll na I llłłtl. mu odpowiedniej c:tf!d ładtmkó~l!\\ OTU ckrt' 
dz.fa!ania. tu. gdy tj·mtui.~ein pouuda ct~łt ładw:iku p<r 

Z pośród wszystkich państw koalicyi Wlo-- ~hł Il 1łioo&ń, M Imopada. ('I'. wf.). - Doni• dlega wyrokowi sądu mon:Jdtp. 
ch:v mogą naJśmiełej i najłatwiej zgfosić swój UiJ • sienie Bmra Wolffa: Uibiaj o godi. 8 nmo 
akres do wspótpracy nad utrwaleniem i dal· Lcndyn, SO liisopada. - Główna kwafe. pnybył tul.at niemledd następca tnurn dh\ 
szym rozwojem zasac4 aktem 5 Listopada pro- ra donosi 29 listopada po poludnill! \\Zięcia udziału w uroasstołdadi tafobnyek. 
ldamowanycli. .Arl:ylerya nieprtyjaeielsb eiynną była s N.a dworcu pólnoe.uo-zatboduim :aebraU się na 

$ 

1kat ł!rtlCki. 
Konsfantynwpol, 29 listopada. - G!ówna 

kwatera donosi 28 list-Opada: 
Front kaukaski: Rozwijają się lbucla na 

naszą korzyśł. . 
Front w Dobrmiiy: Wojska nasze wypar

!y za pomocą ognia arfyleryi 1 piechoty od-
działy nieprzyjacielskie, h-tóre orl kilh-U dni 
zajmowały się robotami przy ~'Znoszeniu szati. 
ców, i zadały im ciężkie straty. 

Front Dunaju: Wojska nasze, które prze
kroczyły Dunaj, obsadzily dnia 27 listopada 
Aleksaniłryę i ultthyly 1 parowóz i 140 wago
nów, oraz wielką ilość żywności. 

Zastępca głównodowodzącego Baver Pasn. 

lum 
Sofia, SO listopada. - Glówna :kwatera 

donosi 29 listopada: 
Front macedoński~ Atak ruepnyJaclelski 

na wzgórza pod U:on.astyrem został m pomo
cą ognia odparty. 

W łuku Ceruy - wiględny spakó}. 
W okolicy wsi GI11niste zalamalo sie 6 a~ 

laków niepriyjaeiela. • 
W okolicy !fogłeny, na froncie Wardam 

i Bela.sicy trwa ogień artylecyi. 
Nad Strumą ożywiona driala1n-0ść obu

stronnych artyleryj. W pobliżu jeziora 'l'ahl
nos rozproszyliśmy ogniem na:s~ym silne od
Qzialy wywiadowcze. 

Latawiec niepr:zyjadelski :mrcil dwie 
oomby na wieś Ra.doulevo, przJC1Lem 2 k-0bie
ły i 2 dzieci zostało r~ionych. 

Fl'Ont rnmnński: Na Woł~e P°" 
chód nasz postępuje w dalszym ciągu naprzód. 

Pod Ginrgin wzięliśmy do niewoli 2 00-
eerów i 200 folnierzy. 

Nad Dunajem pomiędzy Tuirakanem a 
Cerna.vodą trwa ogień piechoty, a pod Siliatrią 
chwilami ogień artylerył. 

W Dobrudży słaby ogień arlyleryi 1 po-
łlezki pomiędzy patrolami. · 

CB DIDlłldiłfiJ i. 
Petersburg, 28 l1stopada: , 
Front .zachodni: Na zachodzie od Rygi, 

mniej więcej dwie kompanie niemieckie wy. 
konały atak na nasze wysunięte napnód od
działy. Odparto je za pomocą naszego ognia. 

Na poJudniu od Rygi Nlemcy skierowali 
na nas oblok gazu, ldóry d-zięki wodzie rzieki 
lllissy me doszedl do naszych rowów. Prócz 
tego, strzelali granatami, wydzielaląeymi dn
ązące gazy. 

W okolicy wsi Swiniacze i nad Bystnyeą 
wyw~adowcy nasi zaatakowali kompanię nie
przyjade-lską, a rozproszywszy ją, wzięli jeń· 
ców. 

Front rnmuńskl. Siedmfogrid: Niema 
:najmniejszych powodów do jakiejkolwiek 
imfa ny sytuacyi: 

Front f>nnaju: Nie mamiennego niema 
do doniesienia. 

Front kaukaski: Oddział nieprzyjacielski 
obsadzi! Adramed i Kothieheogly, o 10 wiorst 
na poludme od Wan. 

W kierunku llama.danu rozwijaly dlla
lnlność oddzraly wywiadowcze. 

lomnnikatf f raucnskit 
Paryi, OO listopada:. - Urzędowo dono

lttą 29 !i~topada po pot; 
Do!ć duta dzialah:mśt obustronnych arty. 

len·j na południu od &mttte w odcinkach 
Iliaebcs i Prcssoire. 

Z powstałego frontu niema nie do donie
Bienia. 

Pani, SO listopada. - Urzędowo dono.
uą 29 listopnda wiecz.: 

Atnk nir'rnieeki n~ jeden x posterunków 
U!tsz:-;rb pod La. Fine llorto odpafo za pomceit 
(ralH1tów ręc:myeh. 

Na poi<>:;iaiym froncie trlt"ala eb?flttmł 
~nm:inrl:J, kfór41 byfa wi\'.C\lj ołj'wio:ua, w ~ 
UD.ku Douwnont -.. \'~u. 

przerwami pod Gueudeootut i na południu od przyjęcie gośeitt poseł hr. Wedel, wr1n: i afon-
kami pos,ełstwa, naslępnie general ad}-UUrn\ 

~·oździerze rowów od1ronnyeh wyumlą cer&arm. nfemieeldegn, Plesaen. pnydii'!ku:iy 
i do bokn zmarłego ~ generał "· Cram-

wzmoioną działalność w oko.lity Huquliui mon 1 inni dygnitarze. Na kr6tko pned 0 • 8 
Neue Chappelle. o -

Loniłyn, OO listopada. - Główna kwat~ 
ra dnnnsi 29 listopada wieCJ;orem: 

Odparliśmy atak, który usilowal nieprzy.. 
jadel pnprowadrlć na poludniu od .N'e:ue 
Chappelle. Równie% po•iódł się atak ni~J)ny
jaclelski na wschodzie od 01-reffy„ 

Po1n•fiwadzHiśmy ..dWB skuter'xne natarcia 
za pomoe4 bomb na wselm1zie od Ypl"e& 

Arty ler;a niepr:eyjaci~bka er.;1ntfł by
ła dzisiaj pod Gueitdeeonrl i na obu brze. 
gaeh Anere. 

Ostneliwaliłmy linie niepnyja~ielakie pod 
Boia - Bies i na pUłn«nym - wsebodiie Gd » 
mentiel'8!1. 

FRONT SALO:sICKI: 
Londyn, SO listopada. - &tab armii n

loo.kkiej donosi 28 listopada: 
Na froncie łl&irana, po upnedniem pn.y

gorowaniu pnei atl)łer:yę. wojska u.;ze u· 
atakuwaly rowy niepnyjacleakie aa pMn~ 
nym-wsci:uxtl.ie od lłuubva.. Atak ten po
wiódl się w zupelnoici. Wielu niepn.yjadół 
zabito, p&Woą ilość wi,.łqro dn niewoli i W. 
ezono rr>W"J oehronne. 

luo:iat 
Rąm, 29 listopada. - Gló'l'ill.ł kwatera 

donosi 28 listopada: 
Od &:rea ai do Aitaeh pnesnwanie wojsk 

niepnyjaeielskkh ł walki artyleryi. 
Na froncie Aip Jnłijsk.ieh arlylerya rue

pnyjacielska była więc~j czynną w okolicy 
Plava i na W!rehodzie od Gnryeyi.. 

Kilka g11lnatów padfo na miasto i un:ko. 
dzilo niektóre fabryki. W odpowiedzi arty
lerya nasza ostneilwata silnie baterye nie.. 
przyjacielskie 

General Cadorna. -
lnmnibt m11łiti. 

lhibreut, 29 listopada. - Glówua kwa
tera donosi 28 listopada: 

Front pćłnoeny: Na zachodniej granicy 
Hołda.wu nie zaszły żadne zmiany. 

W d<>linie Bnzea ai do okoliey Dragosła~ 
vie operacye patroli. 

Ogień artyleryi trwał przewainie w doli
nie Prahova, gdzie nieprzyjaciel czynił użytek 
z pociskówł zawierających gazy trujące. 

Front zachotlnh W ogólności dzień wczo
rajszy minął bez wal~ za wyjątkiem skrajne
go prawego sknydla, gdzie nieprzyjaciel o
strzeliwał z arlyłeryi ~ięikiej f na lewem 
skrzydle, gdzie rozegra.ty się nieznanne wałki. 

Front południow7: Nad Dunajem ogień 
arlyleryi. 

W Dohru.dży Irle zastly ł.ad.!le tmlany* 

-

przybył rei:mn Karol w uniformie ftwep pm. 
kiego pnlkn bu?ar6w1 ze wstęgą omem orła 
ez..im1ego ł owakami generała łekiman\ulka. 
Następra tronu miał na oobie uniform lS 11& 

siryaeko-węgierskiego pułku bumrów ze wstę
gą orgeru św. Stefaaa~ Cesan powita! ser
deC"..nie nańęPct trenu. Następnie nastę-pra 
trnnu pn.witał p~ niemieckiego, generała v. 
Plessen~ tiru po~łyeb ednnków poselstwa 
t pn.yjął raJH:trl paerata broni. Następnie 
pnedstawiono wzajemnie obłe 'iwity. Pótn!ej 
cesan i następt'a tronu opu§t-ili dworzec i o.a. 
jer.bali samoehodem do Burgu, następea tro
nu nlttyehmia!t po swojem pnybyeiu iłotrł 
w.x,rię cesannwei Zyeie. O g. 10 i pół przed 
południem resan Karol i cesarzowa Zyta tJ•r 
towali w Burgu pn;·jęde obcym ksi~:iętum, 
którzy pn;-byłi do Wiednia na uroc-z.ystnśd 
pogrzebowe. a następnie pn;yjęli pnybybeh 
tutaj delegatów speeyafoyeh. ' 

dll1J 
Imt~ 86 Usłbpilda. (T. wt}. - B!ttrc 

łł~a dowiaduje si~ ~ odmawiając po-
&lo\\'i austryaeko-węgierskiemu w Was:!yog
tonie zabeąiec.i:enia przejazdu. n~d angiel
ski kieruje się poglądam;, ii, gdyb) nawet 
prawo międzynarodowe wyIWigało ubezpie
czenia posł!\wi pr:rejudn, oo jednak niema w 
samej rzeczy miejsca, to pomimo wszystko, 
działalność ponłstwa austryacko· węgierskie
go~ orat poselstwa ntem!eckiego w Waszyng
tonie od ellwili wybuelm wojny tak da1ei:e 
pn;ekroc~Ja UZilHY ukras dzidalnmtści po
Rlstwa, ie rzl{d królewski nie ewje się byoaj-
mniej ooowiąumy udzielić br. Ta!'nowskiemu 
ochrony pr:zez dodanie pewnej eskorty. -

11'Di11i1&" 1q:1:11 
Berlin. OO listopada (T. wt). - Kore

spon~ent spee,·alny ,..Taeglkhe Rundsebau" 
pisze z frontu zarbodniego: Sthw; tano tifo· 

wieka w Australii środkowej, który ud słowa 
nie rotumie po angiehlku. Jeniet angielski 
slu!ył mu jako tlomacz. Jako broń człowiek 
ów posiadał olbrzrmi nó!, jakich używają rie
iniey, bard?.O szeroki, eię!ki i, jak wyk1m1je 
marka fabryeina, wyrobiony w Pary-tu. Dziki 
czfowie!.i nie posiadał z wylm:takenia wojsko
wego nie ponad to. ii dano mu do ręki nńi. 
Pt.dobnie jak i. Austrakzykiem Anglicy nie 
mieli również szezęśefa i innym miesikańeem 
kolonii. Ten Wtfyehmiast dal do zrozumienia. 
że nienaw1dzi Angl!ków z całej duszy; mówi 
po hindustańsku, a wreszcie okimdo się, ie po
eh~:U i nad północno - zarhudnlej granicy 
Indyj 1 nale-iy do szczep~ który jeszeze w o
statnkb rzasarh buntował się ezęstn i kosztn.
wał Anglików wiele krwi 1 pieni~dz.y. W o
shdnkh dniaeh znowu zabrnno do niewoli wie
lu Arabów 1 Kabylów t Algient 

-
lon:aułł aqf1łi11 

Londyn, 30 Hatojlłda. fr. wł.}. - Donie. 
słtl'ni& Biura \\'olffa: Adrnira1ieytli łlngh~b~kg 
Olłwłada:a. li doniesienie nfemfeckie. ie krąio.. 
wuik angielski .,,New eru.u.,,„ w dniu 15 U$ti.r 
pada WP1dł na mia~ i utłnnął 1 11ej.łclł u 
Firth al Forlht jest unJQonem.. 

11:1 z am• J•n·. 
&a.vpg&r, BO listopada~ fr. wt). - l Ve

Błeramoy w St1n·anger Fiord mone wyrznct1o 
na !ąd butelkę z iutrtklb potbru:bąrą i okfłłtt 
angielsidE'go „Hmnp-shire", karlk' pl~tui w 
lęxyku angielskim., uwiera między lnnemi _.. 
st~pująte doniesieph~! r)3yllśmy dwukrntnie 
torpedtlwani i nie mieiitmy cuum dać otnla. 
gdy łódi podwodna inłktlęla, a my ~ęUł
my tonąe'. Kartu uwalana jut ia autenty.. 
t'UlJł i uisWa doręewna po$łow1 angi~ 
mL ~ 

„Hampshłre", Jak władomo utonął dnu 
5 n~rwra r. b. Zgin.ęł w6w~ r6wnld an. 
giebki wln~ter woja1, lord flliehru:u.tt. 

1Bra11 **1r111mt. 
Baął~ SO lia.topad1. ('f. wt). - Biuro 

Hava~ dmmsi t Lmidynu: Admindh:ya opu
blH1:uw111ła lwmunibt ~'}'Słaoego rut men:łt 
Śródziemne vice-admirała angfelskfoflo, który 
donosi, ił nie moiliwem jest stwierdzić., c:ey- °"' 
kręt szpHainy „Britannfo" zostal zatopiony 
pnez minę1 ez.y tei pnez torpedę. 

%n1łf111 dwiadnlli biulnla 
&fia, OO listopada. (T. wl). - Wfr&l 

v.-szystldeh Uł politJt'$tt)'eh wywoł&łe wielki~ 
wrdenie Dhialłm;enie WO$fłnj8ą p~ 

ministr4w, Radeshtl\OWll, duiene w Sobnmiu, 
\\ ktńrom oświlułesył, li w kriddm ~"' tak 
w bułgankim parlamenedł! jaka roi w ~ 
mentaeh 1\'s1ystkith pań!!fw c:w6rpny~ 

itłuiaHte H1'taną waine oświadcienia, kt4n wr
wułają ogólną rado~e. Sfory \\>UJ~nrnicuae 

o~wi•d~eme tD pnyjmnj1t 1~b bfdą.ce w 
lllii:nib 1 tem, ie nci.ekhvane w pł&nvuej,.. 
łowie grntłnła 1dobyt:ie pna spny:min1eli~w 
BukarosJ.tu, pndą~nie u Hbft dalm i. 
uatępstwa połityune. 

Sofia, OO listopada. {T. wf,}. - Prą oma
wianiu s~tuacyi p11lil:;emej kraju w &braniu 
bt'.łga:skiem„.Radoshtwuw mlęd:ey innemł po. 
wiedział: „\\: uidnmuśi:"i nadrhodzęre i te~na 
walk w Rumunii. gd1,1~ wojt;h na$:te p.,. 
kwrzyl}• Dunaj na eaiej jegn długo1ki i Ś('t_., 
ją evfające się na Buktmm:t wujib rum9 
~kiei pozwaiają pr~pustriat. ił będą~ tam _. 
foku op~rnr)·e iakońrUf łif wkrotte ~ 
wie". W iaknhr.i:en!u Raduitawnw ofwfał,. 
tz) !, ii pn) puszt":ta,. te w 1łedługim cm• 
nętły sprz~ mierim:le będiJ mogły tiłmmn:alk:'°"' 
wać pariamenh;m pom~łln~ wiadom~~ iS.. 
re W} w11łaią tgudt wu,yitkh::h Jprq~ 
nych na.rodów. · 

-
Pułmt nntm 1llii\ 

&tła, M llstopad.a. fr, wL)+-l"ht1łi~ł$. 
Bfura Woma: Pu1fowłn w 
aust}yaeko „ węgie:r'$kł ł 
weioraj do &fU, sltęd p~det~ A~ ·· 
Węgit-r i Ni,miec. wrai l'~Hl~m 1~ ·. 
wyruszyli w ~ podrdł.• Wt~ t ~ .. una. . -



-'Wiedeń, SO listopada. (T. wt.). -z niebywa
łą obzlaośeią i 7. niewidzianym, jak dale
ku pamięć ludzka sięga, licznym ndzialem do
mów panujących państw spri.ymierzonyeh . i 
zaprzyjaźniony.eh, oraz ludów monarchii, od
byl się dzisiaj pogrzeb Jego Cesarskiej Mości, 
Cesarza Franeiszka Józef~ do grobu Jego 
przodków. 

W kaplicy <Iworskief, kapelan nad
:worny . dr. Seidl, przy wielkiej asyście 
4iuchownych pobtogoslawn clalo, poezem 
kamerdynerzy dworscy i fokaje przybo-
c~.ni znieśli trumnę do karawanu, stojące
go na dziedzińcu. Po ponnownem blogo
sla wi eńshvie karawan ruszył przy dźwiękach 
rozbrzmiewających w tej chwili wszystkfoh 
azwonów kościelnyr.b Wiednia. Oddział gwar
ayi prz:yboczne,J kompanii piechoty, oddział 
szwadronu jazdy przybocznej pieszo, po jed
nym oddziale innych części gwardyi, pr-0wa
·dwnych każdy przez jednego oficera, kroczy. 
ly przed karawanem ~aprzężonym w ośm czar
no przy~trojonyeh koni. 

Za karawanem postępowata brygada lejb 
gwardyi, brygada konnej łeb-gwardyj węgier
skiej, kompania piechoty i szwadron kawalery!. 

Przy pomniku ~ielkiej cesarzowej, Maryi 
Teresr, pochód zawrócił w Ringstrasse. Poza 
~zpalerem wojska, wzdłuż Via Fnnebris, tl-0-
ezyl ~rę stutysięn~ny tłum. 

W milczeniu z odkrytemi glowami, lud
ność przyglądała sie. przesuwaja.remu się im
pt1nująremu konduktowi, do którego w nie

Wśr6d pient!a i śpiewaków nadwornych 
kamerdynerzy i . lokaje przyb-Oczm znie€11 
trumnę do karawanu, poezem kondukt ruszył 
dalej. Tuż za karawanem postępowali: J. C. 
M. cesarz Karol ! cesarzowa, panujący ob
cych krajów, arcyksiążęta, k>siętnieiki zagra
n.fozne; postawie gpecyalni i zagraniezne dele
gacye oficerskie. 

;Kondukt sklerowat slę ku kośclolowi Ka
pucynów. Jeszcze raz poblogoslawi~no tam 
zwloki. Następnie trumnę, poprzedzitną przez 

t O. Kapucynów, zniesiono do grobów i usta· 
wiono w tymezasowem pomieszczeniu, aźeby 
później, w myAl żyezenia · zgasłego monarchy, 
ustaw'ić ją ostatecznie pomiędzy sarkofagami 
cesarzowej E1ibiety i arcyksięcia Rudolfa, po-

1 czem najwyżsi i wysocy lll'Zędnicy opuścili 
kościól. 

Wieeror jut poeząl roztaczać cienie, gdy 
zakońrzyla się uroczystość pogrzebowa.. 

---· 

I.iondyn, SO listopada. (T. wt)'. - Binro 
Reutera don.osi, że poslowie czwórporozumie
nia w Atenach czynią starania, ażeby uzyskać 
od rządu greckiego zapewnienie, iż życie i 
mienie zamieszkałych w Atenach venizelistów 
będą odpowiednio poszanowane. Starania te 
ma,ia związek z groźbami rozmaitych band i 
tak .zwanyrh rezerwistów. jak również z tern, 
że wiele domów venize1Mów z-0sta1o nazna
czone czerwi)nPmi zn~kami, co wskazt1;e, że 

w razie rozruchów zostaną przedewszystkiem 
zaatakowane. 

przejrzanym szeregu przylączyly się delega- Berlin, SO listopada. (T. wl.). - „Corriere 
eye austryackich królestw i krajów, państw . della Sera„ donosi z Aten: Ujawniający się o-

1 

pór zdaie się mącir panujące dotychczas oczekoronnych i municypalności Węgier, Slawo-
kiwania. Wczorajszej nocy anfivenizeliśc:i i o-

nii, Kroaeyi, miast i licznych k-0rp-0racyj wszy- •

1 

ficerowie rezerw odbyli tajne posiedzen.ie. 
stkich. stanów. „Chronos" zwrac.a się WJ)rost do admi-

Tymczasem w katedrze św. Stefana z,gr°" ra!a Feurneta i głosi, że bro:ń przenigdy nie 
madzili się członkowie rodziny cesarskiej, zostanie wYdaną. 

Sprawozdawca dodaje od siebie: Oezywi
przybyli na pogrzeb do Wiednia cz1onkowie ście doniesienia z Rumunii zasilają chęć opo
domów ksiąięcych sprzymierzonych i zaprzy- ru. 
iaźnionyeh, pos1-0wie specyalni, korpus dypl°" 
matyczny i t. p. 

Na krótko przed 3-eią przed gMwny por-
Bada . minł~trdw włnsklcb. 

Bem, 30 listopada. (T. wt). - „Corriere 
tyk kafedry przybyli wraz z orszakiem J. C. M. della Sera" dą-nosi z Rzymu: Na qobotę zwóla-
Cesarz Karc.l i cesarzowa Zyta. I n1' radę ministrów, w której wezmą udział 

Na wiadomość, ie kondunkt .. zbliia się, j wszyscy członkowie rządu. 
najwyżsi i wszyscy uczestnicy podążyli na 
przeznaczone im m1e1sca w prezbiteryum. 

Ostatnie telegramy. 
Komunikat anstryacki. 

wmnmę. Urzęd.QWO d&nos~ oo li
stopada: 

Wschodni teren walk. 
Sknteeznie naeieraiąea armia flnnaj

ska, od ehwili przekroczenia rzeki uprowa
dziła 43 oficerów rumuńskich, 2421 żołnie
rzy, 2 dziaia. ciężkie i 36 polowych, 7 malyeh 
armat i 7 karabinów maszym>wyeh. 

Jl-ront 'WOf sk generala-pulkownlkat 
arcyksięcia Józefa. 

Wojska. genem.la v. Falkenhayna zaję
ły wczoraj P it e s c i i C a m p o l n n g. W 
Campolungn w ręce Bawarczyków aostalo 
się 17 oficerów, 1200 żołnierzy, 7 dzial i li
czne transporty w-0jenne. 

Pomiędzy d-0Iiną U z i wąwozem Ta· 
tar s ki m masowym nakładem lndzi RG
syanie kontynuowali ataki, przeznanzone 
dla ulżenia s-wym rnmnńskim sprzymie
rzeńcom, ·znajdującym się w nader trudnej 
sytnacyi. ,A.rmie generałów v. Arza i v. 

l 

Komunikat niomiockt 
(WIBl:lll!'l'l!f.} 

BERLIN. 80-go list-Opada wieemrem. 
(Urzędowo). 

Zachśd~ 

Chwilami ożywiany ogień na. pólnoey i 
na południu od Summe. 

Wsehńd. 

Wojska tureckie odparły 
rosyjskie nad Zlotą Lipą. 

J.tumunia. 

m.Ine ataki 

W Rnmllllii sytua~ya. Jest l>ez 
korzystną. 

Macedonia.. 
Częściowe natarcia 

północnym - zachodżie . 
powiodły się. 

nieprzyjaciela na 
od Monastyru nie 

Koevesa. trzymały się mocno na cn1ym freon~ 
eie w eiągn dnia ł nocy, walc~~ rozpaczli~ 
wie z nieprzyjacielem, p~:mawfoj~~yr:i nsta:. 
1'"ieznie ataki. W wielu pnnktac!1 wafozo-i 
no na białą broń. Natarcie ro:::yjskie zlaii 
mafo się. Drobne korzyśei fobine niem~ 
gą w nfozem zmienM tego, że wielkie ofiaey 
nieprzyjaciela wczoraj również były da.re:..· 
mnemi; walka trwa dalej. ,,,„ • ·~ l :Eront wojsk Hs. Leopo'fi!a Bawa,._. 

sklego. 
Nfo ważnego.. 

Włoski teren walk. 
Na wschód od G o r y e y i i na plasifo·· 

wzgórza Ka r s t n chwilami foezyla się naw 
der ożywiona waJka artyleryjska. 

Poludnfowo„wscbodnJ teren walk. 
W Albanii sytnaeya bez zmiany. , ~' 

Zastępca szefa sztahu tr.P'"'!f'l'::!foo~~ 

von Hoefer< 
Feldmarszałek - porucznik. 

Protest 1 poro~u wvta!ED?n ~osł4w. 
W11-;zyngton, 30 list-Opada. (T. wl.).-Bel'll-' 

storl:f doręczy} sekretarzowi stanu, Lansingo-' 
w:!, notę, protestującą przeciwko wydaleniu z 
Greeyi posłów niemieckiego, austryarkiego 
1 bułgarskiego, które jest naigrawaniem się '3 
prawa międzynarodowego, ze swobody paJi. 
stwa neutralnego rządzenia się własną wolą i 11 
najelementarniejszych zasad, rządzących o-byw: 
czajami międzynarodowymi. Lansfog prO<Sz°"" 
ny jest, by wręczył protest ten. Wielkiej Brti 
tanil. 

Walka o 1p9sfenm.. 
Berlin, SO listopada. (T. wl.)·. """ „I>evio 

tsche Tageszeitung" pisze: Rumunia walczy O.e 
hecnie o wlasną egzysten~·ę; stracala juł prze-i' 
szlo 70.000 ludzi w jeńcach; straty w rannych' 
i poleglycli są trzykroć większe. · 

Outfr krdin ID'BCKte~o. 

Wówczas zdjęto trumnę z karawanu i poprze- Sztokhclm, 30 listopada. (T. wl.}.-Dzien- Berlin, 30 listopada. (T. wt.). - Parla
dzaną przez duchowieństwo i oficerów wnie- niki rosyjskie donoszą, że rząd rumuński, oraz m.:nt Rzeszy w drugiem czytaniu przyjąl dzi
siono do presbiteryum i ustawiono na kata- wsz:i:~tkie poselstwa opuścily już stoli.cę .Ru- siaj artykuł l prawa o siużbie pomocll!iczej w 
.e-11-. k d 1 k A b" k d p·m mun11. Nową rezydeneyą rządu rumunsk1ego redakcyi komisyi budżetowej przeciwko glo
&<Ul>.u, ar yna ·s. _rcy IS ·up r. l przy- . będzie miejsc-0wość Jassy, położona nad gra· I som socyalno - demokratycznego zjednoczenia 
stąpil do btogoslawieństwa. O godz. 3 m. 20 i nicą Bessarabil. I p~a~y, odrzucając wszystkie wnioski uzupel-

Haga, BO list-Opada. (T. wt). - „Tiroe~. 
donosi z Aten: Konfereneya admirała Fourne-' 
ta z królem Konstantym nie doprowadzila dd 
żadnego wyniku. Rząd grecki zam:erza m1tąw 
pić, jeżeli monarcha nadal odmawiać będzie 
w:y:dania broni. 

li • • po pol. ceremonia byla zakończoną. ___. ruaJące. 

SARMATA. 

II. 

mo-rderezą na te pulki ukladać należało, ale i 
owszem wezwać je po przyjacielsku do polą
czenia się przeciwko despotyzmowi Konstan
teg) i jego szalonym kaprysom, które równie 
na nich ciążyły, jak i na Polakach". 

Trudno kwestyonować zdanie gen. Prą
dzyńskiego, tembardziej, że przemawiają za 
nfom niektóre fakty. Tak naprzyklad, w ehwi-

Wojsko polskie, stojące w ehwnii wybu- li odwrotu Konstantego z Warszawy, kilkuset 
ehu powstania w Warszawie, skladalo się żołnierzy uciekło z jego gwardyi i oświadczy
przedewszystkiem z dywizyi gwardyi królew- Io chęć wstąpienia do wojska polskiego. ~od
skiej pod komendą gen. Wincentego Krasiń- czas wojny żołnierze z korpusu Litewskiego 
skiego, obejmującej pulki strzelców konnych chętnie się poddawali i przechodzili do woj
gward;yi (dowódca gen. Kurnatowski) i gre- s1-1 po·lskiego. Z drugiej jednak strony trudno 
:nadyerów gwardyi (gen. żymirski), oraz ba· przypuścić,· aby spiskowi, którzy w dodatku 
teryę konną gwardyi. Z wojska liniowego sfal ciągle się stykali z gwardyą wielkiego księ
w Warszawie pulk 4-ty piechoty (pulk. Bogu- eia, nie wpadli na tę prostą myśl, że lepiej 
sławski), batalion saperów i 20 kompanii wy- to wojsko wciągnąć do spisku, niż narażać 
borczyeh piechoty, grenadyerskkh i karabi- się na ryzykowną z niem walkę. Jeżeli prze
!liers.J>:ich (po dwie z 8 pułków piechoty li- to tego nie zrobili, widocznie rzecz była nie
niowej i dwóch pu!ków strzelców pieszych). mo:iliwa i walka nieunikniona. 
Oprócz wojska p')lskiego stala W Warszawie Do spisku, jak. wiadomo, należeli tylko 
gwardya w. ks. Konstantego, zloiona z trzech młodsi oficerowie i trochę podoficerów. Star
pulków jazdy (kirasyerów Podolskich, bu~- si oficerowie byli prawie bez wyjątku po
rów Grodzfoń:;kich i ula.nów wielkiego ks1 ę- wstaniu przeciwni. żołnierze nie byli wcale 
efa) i dwóch piechoty (Wolyńskiego .i Lite"':- w zamiary spiskowych wta;emniczeni. Miano 
skie"'o). Wojsko to, zwane poto-ezme rosyJ- im powiedzieć, o co chodzi, dopiero w ostat
ski„~ n:oskiewskiem jednak nie było. żo!- niej chwili. Stawali przeto spiskowi przed 
:nie;z; w tych pulkach pochodzili z Litwy i wielkiem niebezpfecżeństwem, ie w tej ostat
Rusi wielu z nieb bylo Polaków, Moskala pra- niej chwili żolnieri maiże chętniej poslucha 
wie '·adnecro· na oficerów szli Ni,,.rney nadhal- nie ich, ale przeciwnecro powstaniu pulkowni· 
tyccy i Polacy z Litwy i Rusi, a ~awet z :r::~ó- ka lub generała. Nie było jedńak na to rady. 
1Mtwa, którzy do wlaściw~go wojska P0!5 "'· 1 ~ Według planu, Wysocki na czele szkoly 
go docisnąć się nie mogh. Tylko ~tars1 of,· • podchorążych i sześciu kompanij wyiborezych 
cerowie po.chodzili z dawnego WOJSka mo-1 mial uderzyć na koszary jazdy ro,syjskfej, po
skiewskiego. Jeżone za iazi.enkami. Oddział s-piskowców 

General Pradzyński w swych pamiętni- ' cywilnyęh mfal lymc_zasePl wpaść d? Belwe· 
1: b robi zarzut· spiskowym źe napadli zdra- deru i pochwycić Konstantego. Batalion ~ape
/·c cl·o na to woj~ko zapędzajac je tym spo- rów i bata1'oą. µulku 4-go miały zantakować 
z~e ;;. pod kome~dę' Konstaiiecro, zamiast koszary pulku WoJyńskiego, pu!k .grenadye-

soue:n . "' Ró · • · d · · S k · ·· wvborczvch p-0d ; dnać je dla sprawy powstania. ,, wme row gwar y1 i .ompan!J • ~. . ' 
ii:;e 0 _ isze _ przerobić było można .. to·{ komendą. Urb~ńskie~o miały. nap?ść na ~o-. 
lat~ k p pulki polskie jak i na rosyjskie. szary pulku L1~ewskH~go. Zahwsk1 ~ d~ug1m 
woJs .. 

0 n~ze 0 otrzebab~ tylko usunąć więk· 1 batalionem ,..PuU~u 4-go i 8 kompa.ma.mi ;'Y: 
Do piertf"' „z~bi- oficerów i zastapić ich Po- borczemi .. _m1ąl opa:n,owlić arsenał. K1ekie.rmck1 
sz~ cz~ ~ :' i nawet 0 ez Ści w tychże z jedną kompanią magazyny pro.chu na ~ra
lakami, .nto1~zy~l sbęli --~1!1~ ęNi'e uapaić . tlle. Kilkunastu spiskowych cyw1h~·ch mralo 
Sł!JlWW p~al>U y_ ~"""-'··· 

sobie polecone wywołać poruszenie wśród r tami przybyłego z donosem wiceprezydneta 
mieszkańców stolicy. Wydelegowano ponadto Lubowidzkiego i zabili generafa - dyżurnego 
oficerów do trzech pulków piechoty, E"tojących I Gendre'a, który byl podobny trochę do care
w pobliżu Warszawy, aby je powiadomić o wicza, tak że roziegiy się okrzyki: „wielki 
pow.:taniu i wezwać na pomoc. książę zabity!" W tej chwili poslyszano ten-

. Początek ruch w: >afc:-:-::::.o na !!"~:fo:inę tent nadbiegającej jazdy rosyjskiej. Spiskowi. 
6-ą wieczorem dnia 29 listopada r. 1830. Ha- opuścili przeto szybko Belweder, cofając się 
slem do rozpoczęc:a walki mial: być pożar ku mostowi Sobieskiego. 
starego browaru na Solcu. Tymczasem Wysocki wpadt do szkoJy 

III. 
Has!o fo bylo niefortunne. Za czasów Kon

sfantego straż ogniowa byla dobrze urządzo
na, on sam lubił jeździć do poiarów. Wszczy
naiąc więc pożar, czyniło się poruszenie w 
mieście, gdy spiskowym powinno byl-0 chodzić 
o to, aby pochwycić nieprzyjaciela znienacka. 
W dodatku browar podpalono o pól godziny 
zawcześnie i źle pndpalono, tak że ogień zgasł 
wkrótce. W każdym razie rozległy się dzwon
ki alarmowe, posyłki konne zaczęły cwało
wać z Belwederu i do Belwederu, wlaśnie 
wtedy, gdy spiskowi cywilni, wyznaczeni do 
napadu na carewicza dopiero się schodzić za. 
częli na punkt ziborny przy moście Sobieskie
go. Aby nie wpaść w ręce snujących się źol
nierzy i polieyantów, musieli się rozbiedz po 
lasku Lazienkowskim. Gdy uspokoiło się, ze
brali się znów, ale od Solca nie widać byJo 
łtlny i niewiadoma by?o, co począć. Posyłali 
do szkoły podchorązych, tam jednak nie bylo 
jeszcze kierowników spisku. W śmiertełnym 
niepokoju przeczekali tak pod drzewami do 
siódmej, gdy wreszcie przybył z miasta Wy
socki z kilkoma oficerami i kazał zaczynać. 
Spiskowi cywilni podzielili się na dwie gru· 
py po 9 Judzi; jedna pod komendą Trzaskow
skiego poszła na Belweder od frontu, druga, 
p-Od Kobylańskim od ogrodu. 

Konstanty spał wlaśnie po obfed'Zie, gdy 
spiskowi wpadli na dziedziniec belwederski. 
Sluiba zdążyła zamknąć drzwi, które wywa
Zl'llO kolbami. Spiskowi przebiegli cały pa
łae, nie zac;tali· jednak Konstantego, kamer
dyner Fryze wyciągnął go bowiem roze1:pa
nego do apartamentu księ-inej Łowickiej, gdzia 
już spiSkowi nie wglądali. Skluli. tylko bag1ur 

podchorążych, g:ic.ie odbywal się wykiad i za~ 
w-0lal: ,,Do broni! godzina zemsty l\'Ybila! 
dziś zwyciężymy lub polegniemy!" Potlchorą
:iowie pochwycili karabiny i ruszyli do koszar 
jazdy rosyjskiej. Byle ich stu sz.eśćdziesięein. 

Koszaq jazdy gwardyi rosyjskiej byly to 
obszerne zabudowanla z placami do mustry, 
otoczone 1rnnakm g1ębokim i fok szerokim, 
ie go koń przeskoczyć nie mógl. Jeden t;Ylko 
most prowadzi? do nieb. Po drodze p.odchcrą
żow:e dali niepotrzebnie kilk'l ""frzalów, co 
zaalarmowalo nievrzyjadela. To też, gdy wpa· 
dli do koszar, zastali już ułanów gwardyi, sia~ 
dających na koń. Podcłiorąbwio <~li do nich 
dwa razy ognia, poczem uderzyli bagnetem. 
Przerażeni ułani, z których kilkunastu padło~ 
uciekli wgląb koszar. Tymcrnsem jednak bu
za!"ly i kirasyerzy dosiedli koni i rmizyli ku 
mostowi. Aby nie zostać odciętym, Wysocki 
zarządzi! odwrót do mostu Sobieskiego, połą
czył się tam z Belwederczykami i postanowi! 
czekać na zapowiedziane kompanie wyborcze. 
Ale te nie przybywały, w mieście by!o cicho, 
jazda zaś rosyjska wysypała się z koszar i za
częła gmialków okrąiać. 

Wysocki p-0stanowil przebić się do mia
sta. Podzieli!· oddział na dwie części (drugą 
dowodzit podporucznik Szlegiel), które posu
nęły o:?ę naprzód górną i dolną drogą dokola 
palacu Ujazdowskieg-0, spędziwszy zagrad!Za~ 
jących drogę kirasyerów. Ledwo się połączy. 
ly na r;órze; gdy zaatakowali ich ułani i kira-
syerzy. 
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t OD Z. 
Haf endarzyk. 
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Dz H: Eligiu.s;;a i Nałslli 
J u t r o: Bibiaruly P. M.. 

Wschód s!ońea o godz. 7 m. 4!ł. 

Zachód o godz. S m. 48.. 

Dnia 1 r. 1815. Generał Józef Zajączek mitln~J 
namiest.rilldem Królesh\11 Pol-
skiego. 

1825. Zmarł w Taganrogu cesarz i król 
Aleksander [. 

1830. Zawiąw się w W11.rmnńe klu.b 
:rewolueyjny p00 narwą „Towar:iy
stwa. Pa.tcyotyd.illege. 

oucbód 29 listopada. 
W dniu 29 listopada w sali koncertowej 

przy ul Dzietnej 18 odb}'ł się uroezysły ob-. 
chód listopadowy, urządzony staraniem kola 
lódzkiego Polskiej Macieny szk-0lneJ. Na wstę
pie połączone chóry Tow. „Lutnia'\ oraz Stow. 
handlowców polskich, pod batutą prof. Miclla
lowskiego, odśpiewały z uczuciem h~·mn i cho
rał narodGwy. Następnie przedstawiciel ..a
:rządu Polskiej Macierzy szkolnej, p. baron 
:Manteufe4 wygłosił krótkie, lecz aerdeeine, 
przemówienie o istocie obchodu, po nim :taś 
prot Bronlsław Knothe przemawiał o powsta
niu narodnwem 1830 i 1831 roku, da:jąe w 
1Sv1ym piękny~ jak zwykłe, odczycie, synte
zę rozpaczliwego wysiłku. podjętego w Szetji
nym xamrnrze wywalczenia niePQdlegl-0śd o} 
czyźnie, jego przyczyny i skutki. Następnie 
-występował dwukrotn.le artysta· skrzypek, p. 
Bron:i.sJaw Leehowski, odegrawny utwory 
Drola, Gounoda, Schuberta l Saint Saensa, 
zmusrony przez oklaski do bis-owania. Akom
paniowała artyście pani Iza Barabasz.owa. 
Pani Dunikowska-Różycka wypowiedziała s 
liryzmem "List zda.leka" Or-Ota, ora:z: $lowae
klego „List Anieli" J, Beniowskiego. W koń
cu połączone chóry !c,Lutnl" i handl-Owców poJ.. 
skicli odśpiewały ,,Bywaj d-ziew~ę idrowe"', 
„Warszawiankę" i ,,Jesucze P-0l!ka nłe iglnt
la". W obchodzie wzięła udzial elita towa
rzystwa łódzkiego, to też PoLc:.ka Maclęn. &kol
na uzyskala z pierwszego wieew111 pokaźny 
~si1ek finansowy; podczas -0bcllodt:1 harcerze 
łódzcy, pod wodzą p. Lindnera, pełnili strat 
honorową. Wezo1aj obchód rostał powtófw.. 
.ny, po cenach popularnych~ dla. sze:raeycll kól 
spolecreństv.'3. ' 

• 
Roemieę listopadową święoono w mola han-

dlowej niei:'>..-ykie uroc:eyśde. Obehód rozpoozęto 
h:r-mnem -.Boże eoś Pol.skę'\ odśpiewanym pm!a 
uezni, poezem jeden z uani opowiedzW dzieje po
wstania. Nasta,_pily rleklamacye, ~ których u.tyl\·ek :; 
"Kslęgi pi~grzymsliwa polskiego„ najv;ięks:ze wy
"'"arl wrażenie. W końcu pierwszej części uczeń A:g, 

odegrał na skrzypcach u.twór 'Własny p. n. „Z na
;.zych la.nów'\ Uroczystość zakońc:cył śpiew cllóral
uy ucz.ni szkoły. 

• 
W sali jadal-ooi f~ryki Geyera tgtomad:z:il: się 

.Ónegdaj tłum kilkotysięezny, wezwany do !więc&
nia obchodu Prze2> narooO"""Y Związek robotnicą 
l Sto w. rob. pnem. wł-Oknistego ,.Praca". Scenę 
-prowiz.orycmą t:dchny zręcznie wykonane deko-
. r.rnye i portrety bObaterów IU!.rodowych. 

Ol:!chód ugai? p. Kaczmarek. który mówił o 
r.;naueniu rocznicy, bynm odegral kwartet. nastę

puie zaś wygłosił odczyt okolicznościowy p. Le
:nartowki. W drugiej i tneeiej ~ śpiew-al chór 
1Zumowy kościoła św. Stanicla;;."11. Kosiki. deklanro
wa!i pp.: E. Maciński, Anto§kie\•icz i A. Galewska, 
nadto _Mo<llitwę przed biwą" wykoruli solo p. 
.P'<tkowski. Zakończono Gbi:bód ehómlnem odśpie
'W00.1001 ,~oty" Konopil>icldef.. 

• 
Pierwszy -Od lat dtlesiąfkćw na .szerszą 

skalę zakrojony publiexny ohchód listopaduwy 
w Łodzi uwieńczyło w środę widowisko w tea.

Jrz.e Polskim, r. którego d-0chód przewacz.ono 
;i.a: rzecz Kola J!Omoey dla Legionistów poJ.. 
tkieh i ich rodzin. 

Przy PQdniesionej kurtynie, wobee perso
nelu teatralnego z reiyser~m t kierownikiem· 
na czele, kwartet odegrał hymn narodvwy 1 
,,.Je$zcze polska nie zginęła'\ których publici
zwść wyslu,'hała stoją~ pownn p. -Ewa Kor
~t:.l.k wypowiedziała z <lutym umiarem arty~ 
slycz,nym wieNz J. ·Jankowskfog(> p. Ł „Pieśn 
o krwi", prot R~miszewski wygłosi? pre
lekr,:. ęt pod:wsząeą za~Iugi iołniena ix>ti>k1e
€L, nawląw;ąe prze1:tlaić do terdniejsz-Ołri, · 
p. J. Orlh1ski wygłnsH p!ękny vrierst p. l 
.,.Oleów nn$zych starym szlakiem" i p. T. 01"
towski ,,Redut~ Ordona", Mitkiewkia. 

Clou wleczcru stnnowila „ Wadzawianka" 
WyspiańskiegG, którą oocgnmo nader po
prawnie. W opraevwaulu poszczególnych ról 
czuć h~ fo starar.1:1.1ł"ć i p-0cdtdesty nas!roj, któ-
~- mh::!dał iuę wrrcln!11ne! Po hrzegi wid.r 
'Wt.!. Kr6it:m wierzoru był p. Knake ~ Za· 
'Wad.z.ki~ jako posqgowy zeneru Cblop~ k:1ó-

ey w interprefowtrnł postał wbtł w\ maesb:n 
swego wypróoowanego mieniu. to !ei nie 
d:ziw~ te publit'z.nnśt ~~wała ~pit~.ew 
mu gm~einwi buruiwit ilW11eyę. 

Niemmej dnbne odtworwnt'ł polłarie ..,_ 
eyi tE. Kurnak) f Anny (Mnnb), tho6 ta 
pierwsi.a cbvdlami mnie miała zbyt wiele ro. 
lewnnśti kobietaj. Cafośt W)"p$db: łbinaWCU> 
na korzyśt wylmnawców mimo to~ ie·~ 
wiarus.a muie boowae tvlko &iski. 

Całość bogttłego prnwamu dopehłill aee
na Kory i .,.Nocy listopadowej„ w Urterpret. 
C)i p. Rychterówny. Artystka wywiązała stę 
i . trudnego :zadani.a ślrietnłe, dajlłC' łetll 
dnwody prawdif"'·ego talentu recytatorskiego 
i wrmfaonych z.dobmści we władaniu trudną 
formą wiersza Wyspiańskiego. Artystkę ob
darzono kwieciem i gorącymi oklaskami, na tt1 
Il R. odpowiedziała pfomf ennym wieJUem 
Konopniddej. Po raz pierws:zy bodaj opwm
tutliśmy teatr w nastroju godnym cbwili 

Westybul zdobna zieleń dosłan:rona bei
fntere~ow-nie przez. firmy Kolanlmwskiegn i 
Gundelarha. StN!i hrmnrnwą petnm skauci f 
członkowie 7.afil1dn Koła pomocy dla Legfoni-
stów z kokardkami o buwaeh naro&wvth 
w butonieree. ł-kt. -

Wojsko polskie. 
Oprócz otwartyeh biur inspekto~tn (Pro

•enada 4). i ko.i:nisaryatn łódtk?ego werbun:
kowe!m fMa.f,?istrat N. Rynek) otwarte zostaly 
w mieffeeie, posterunid meldunkowe: 1) przy 
ul. Piotrkowskiej 102: 2) pny ul. Piotrkow· 
skiej 2'73: S) pny nl. Skwerowej 20: i 4) 
Pt'iY uL Mflsza 45, eelem tdatwtenia infenna
evj w:izystkim ochotnikom woisb polS;lti~. 
Gooiiny urzędowe we ws~kich 'WYIDienW.. 
nyeh !okala.eh ~ 8-1 pn.ed pot. i 8-6 po 
pot 

Ku esd Henryb. Sieuldewlen. 
. Stow. uueąclelf thnekian unądm w ponłe-

<hWek dn. 4 gt'Udaia wł~ ku ad H~u?'1b 
Sienkiewku Wł~r odbędm Idę w ~ ~ 
mm. Poi::usta o godz. 8 lli~ Bfit>ty ~nifd 
nabywał ~ w fobhl Stow„ ~ ł, Ct>

~16. o<t godz; 4 do a po pot 

Zebnude peUfyeme. 
W all konoerlow~ (fułelna 18). odbęd:d• !l'lę 

w ~efę. dn'&i ł grnd1da o gods;: '1 Wf~ x:e
brame·połlty~~ ~n• p~~R. łt m. ·Ł. 

Pnemawiaó będą dffj guście ~fie1! re
daktor „Widookręgtt'\ :p.. ~~mrenty R~wsld 

,..-,głosi referat na temat „Polska a kuałioya„. d11> 
gbn referatem p. t. ..Pnlitylm ~u· p. Tadeu~ 
Szpoli!lnsld, :mimy tnówea. ~. mońo;J' ze.. 
branle. 

Bilety w eetd& ł'i lip„ ł lip. 16 gr.., i złp.. 1 
dp. i!lę; do nabycla w ~nhl„, (Piotrko'IQb 
81). 

Zebrania p-Ofitye:me a ltWllolem.L · 
Na zebrnniac~ urządzanych w ostatnkh 

czasach, przez organizacye poUiyczne, at roi
łCI się od młodzieży szkolnej. która zamiast 
5ię uczy~ wiecowała, jak dorośli. · 

To teł z prz.yjemnoocią k-0muniknfenry, 
ie wladze okupacyine w pozwoleniacli, wyda
wanyeh stronnictwom politycznym na urz.ą-
durnie wieców, zaZMezają, ie mlodziei dn lat 
18 nie mQ!e brać udziału w :zebraniach poli
tycznych. 

Posiedzenie Rady mielskiej 
od'będzie się w piątek, 8 grudnia. 

,,Hmreen polski". 
P. Z. Krotoszyński uzyska! %8legalizowa

nie ustawy nowego Stow. p. n. .,Rare.erz poJ... 
ski". Zadaniem M ksztalcooie ebaraitterów 
i wyehowywanie fizy~ne wyebowańeów szk& 
p«lsk:ich. Niebawem ma być zwola.ne %.ebra
nie clonków patronatu. 

Hleko dłil. bieilnyeli. 
lfa ręce U. oficyata Pnwb;ieekiego Komitet 

ramnko"Y 1 Vevey nadeslti dia podiWu pomtę
d:ey uOOgą 'lu.tłn~ miasta j~en wagon mleb zn. 
azczonego HMrl NesUe·a. Mleko to b. inłula.t roz.. 
dzielll pomiędzy v;szystlde parafię łódzłde.. jak: 
Opiece parafialnej pn:1 lro6clele iw. Jói;efa. iw. 
Sbtnisla:wa Kostki i IL 

Na doeh6-ł „Krcpii m!en•. (ll"łJ P Dbp ~ 
p6w orpntiowu1y jest w pnehn Słę;1t1Mstt bant'. 
w którym będ1!.e moi.na nabywać tanfo tófne przed. 
mioty u!ylku d?mowego l roboly ręeme. Obok $kl~ 
J>II bęJ:tJe tet o.1łdernia. Wieczorami prtJE•yw:d 
będzie muzyka; ~ z wybltnycll amatorów. 

Pfenifd~ I AM~li 
Centra.lny iydowsld kiTwJtm poddahf pi~ 

tdędzy nade.hooiąeyeh 1 Amfłeykl 
g :ad.uuienie od blkiegui kl)mH 
nie, ie w pnysdym mi~ąm nad~jd1~.e do 
Lodzi pod adtetem bmhefu w11p~.udti mi&
sięezne w tumie 10,000 mk. Ł&:b.ki k~det 
odpisał, te suma ta fest nfedostai~:wa. pałn& 
ba jest oonajmn!ej 100.000 mk. młeti~eutie n 
ułatwienie wydatków kofilłCU!Jdl. 

z~. 
Praca nad uporuJdiowaniem sknynek • 

booamentov.J"th na tutejsiej głównej potułe. 
Idóra mają ~t oddane do oiyUm p11bH~111~ 
gc z poti.ątkiem nowego roku idiie bardio 
szybko i w n.ajblitsz.yeh dniach będzie uko~ 
czo na. 

Pieniędze nads•fue oo robt!łnik6w w 
Nfemrierh do swyrb kre:wnyth dffl"had1.ą jui 
dla 2000 rodzin. pnnlewai: poorla eboo fntef'b 
santów tW)'{'h ułałlfić, a nie ~wia! fob i 
dnia na dzid, godziny ujęć na pntu-ie pny 
wyplaraniu pieniędzy :aostaj4 n!Uied1 p~ 
dluiane. -Z nMlagesld~.g9 Tew. poł.~'L 

To~-= nfo bf}d~ w tł§nłe R'il!iPęi! pJri~ 
od dhmnków wyg!~ pnedwko więim.ośd ich 
s..11owcnfe. Kirka $pntW tej ~ ~ Juł 
do J!l)l&deb ą_dów pokoju. 

slroJL 
Zmarł w fodl.i ~ek łQdr mfecjsldej, i. p. 

Henqk Cyrkktt". nueą~iet N~ nalełs! w 
w R&hi6 do ~ m~eJ. 

lragła a:detł. 

W D0q S imdy U l)'i&WlU'tt<"fr. O pb. ł 1' i!łf4.. 
łtt:aniu swem pny m. . 59. nnl:l:ł.a ~ 
wWcl~ domu &da p !at aa. 

żywa pothodała. 

Pny ul Nowo - Zanewsklel 22, mmłesilm~ 
MJ..leinia ociemniała i głlll'ha Hin1« Spe któ-
q utrzymują Jej dzieci. Onegdaj t rana ~ 
niu S. na.pateno w pieęu, p.n3 którym usiadła nie
"'idoma. Skutkiem jej · nieostroinośd mpalily <rię 
na niej Sllknie i w jednej thwm uuniooiła tnę w 
tywą pochodnię Na knyld niesuz~H•ej zbiegu 
się sąsiedzi.. t:a'IW!?\\'tu10 równ~ Pogotowie. Le-
kan Pogotowia :t&>ial ją już w stanie niepttytom
nym. Od\\ie:z:i-Ono ni~ęiiUwą do tecmfoy ,..Uni-
tu", w Blanie Die budz.i;eym ~ iycla. 

K:radzieie. 
Z sa:U W>ryemej firmy &r l"reidenherg. pny 

ulicy Widzewskiej 192,. l&kradxiooo ·f.6 metrów pa-
sa t.nmsmisy~o, wartości 2.10 rb. · 

Z masarni Andrzeja Lutrosłńsklego prey ut 
Pnędułohmej 64, skradziono ldetuu1. tsloułny i 
pa,sy tranamisyjne., urlości 925 rb. 

Z fabryki firmy Gclih1u;l i S..b. przy ulky 
Wófotańskiej 13. 11krad:dooo B P4S1 ~jtł$ i 
a~ u SUIIl~ pnesz:lo rb. 875. 

Z sądów. 

: .· Pmu. tr i"'Q 

Ziemie polskie. 
Z Sieradza„ 



Nr. 834. 

Z Sosnowca. 
..,..__ 

(Korespondencya ·wlasn.a „Godz. Pol."). 

U~~~tość czwartkowa dla zlożenia hol
du pam~ęm Sienltiewicza odbyła się w Sos
i!l-0\\7•eu, Jak następuje: .we wszystkich kościo
la?h &osnowi.~kieh o godz. 9-ej rano odpra~ 
wmne były załobne nabożeństwa, w których 
uczestniezyła kilkutysięcwa rzesza młodzieży 
&kóJ poe:z.ittkowych wraz ze sw-oimi wycho-

. v:awcami Po nabożeństwie księża wyg1osili 
s~osowne przemp;,vy, .poezem mlodzież udala 
się_~~ szk_ól, g~zi.e ~rzelożeni szkól podali 
krotk1e b1ograf1ezne l pisarskie szczegóły z 
:Z~ia i twórczości autora „Trylogii". W ko
śroolach przy katafalkach pełnili straż skauci. 

O godz. 1~ei rano wszystkie polskie skle
jpY, biura i inst)'tueye zawiesiły czynności na 
ma~, żaloby, dając zarazem swemu persone.-
10'!1 _niot~QŚĆ uczestniczenia w uroozystem na
bozenstw1e za duszę Sienkiewicza. 

. · O godz. U-:ej w parafialnr?P kościele sos-
nowickim licznie zgromadzone duchowień
stwo odśpiewało wilie, poczem ks. proboszcz 
Plenkiewiez odprav.il uroczyste żałobne na
bożeństwo, . po mszy odśpiewano egzekwie. 
Kazanie wYglosil ks. Witalis Grzeliński. 
. „ Na chórze śpiewąl zespól artystyczny ,,Lu
tn.i • Wspaniale wypad1, śpiew zbiorowy -
,,Sędzio w1eezny" Moniuszki. P. Mazurkiewicz 
gral solo na skrzypcach. Smyczkowa, nieliez. 
.na wprawdzie, orkiestra „Lutni" -Odegrała 
~arsza falobnego" Chopina. 

W naboźeństwie wzięły udział liczne kor
iporaieye w ogólnei liezbie 50, między innemi 
Zarząd i Rada miasta Sosnowca, LegiO'!liści 
p<>l"cy, weterani z ;1883 r., mJodziet żeńska i 
:męska wszystkfoh szkól średnich w O<:!'ólnej 
lliczh!e 1500, Związek Harcerstwa polshiego, 
linstytucye spoleezne i kulturalne, c.echy, straż 
i· prasa. • 

W nabożeństwie nczestnfozyla rodzina 
Sienkiewicza - · p. Łepkowska z córką. Dla 
delegacyj wydano ogółem 600 biletów. W na
bOOeństwie wzięło ndZial oko.Io 500 osób. 
.. . Zaslabni~ było 10, pomocy doraźn.~j u
fuielal dr. Fallwwski. - -

Na mieście niektóre in.stytueye wywiesi
ły tahb'le chorągwie! R. .M. O„ kom. żywno
jcfowy. Red.akcya · „Iskry'' i inne sklepy pol
skie prey ul. 3 maja~ stosownie uqekorowaly 
iokP!l wystawo:we. Całość wypadła imponują
eo i !'t"biła bardzo pooniosle wrażenie. 

W najbliższych dnia.ob odbędzie sję ze
branfe „Komitetu Sjenkiewiezowskieao" w 
spral\"fo zbierani.a s!tladek na fundu~z im-. 
Sienkiewicza w Sosnoweu. Będzie to trwatY 
pomnik, który .~niesie nasze miasto wielkie
mu pisarzowi 1 obywatelowi kraju. 

· Tutejsze ehrześciańsk1e Towarzystwo Do
broezynnośei wysłało. do Vevey na imię Ma
'eyi Sienkiewiewwej depeszę: „HoM pamięei 
Wielkieg<> Pisarza, Obywatela. Jałmużnika· -
Henryka Sienkiewicz.a, obok wyrazów glęb-0-
!kieg-0 wspókzucia dla Rodziny, skladają Za· 
rząd Sosnowieekieg9 Chrześciańskiego To.
iwarzystwa Dobroczynności i jego Sekeye. 

Rada· Miejscowa ()piekuńcza m. Sosnowca 
postanowila wysłać następującą depeszę: 
- „Antoni Osuehomki, prezes Komitetu 
Polskiego w Vevey. 

R~da Miejscowa , Opiekuńcza w imieniu 
wszystkich stowarzyszeń kulturalnyoh i spo
I'ecznych miasta Sosnowca lączy się z całym 
narodem w wyrażeniu falu i boldu dla Wiel
kiego Obywatela, Pisarz.a i Jałmużnika". " 

Autocliton. 

Z Mławy. 
'(Kor. w!. ,,Godz.iny Poliski''). 

Nadzwyczaj uroczyste nabożeństwo odby
ło się tu w d. 24 b. · m~ m ś. p. Henryka Sien
kiewfoza. Kościól przybrano zielenią. Por
tret misrl:rza· okolono wieńcem, z napisem na 
rws:tęgach:':,,Milośnikowi Ojczyzny i wielkiemu 
Jalmuźnikowi za Jego znakomite dziela -
Rodacy". Po nabożeństwie młodzież gimna
.eyalna od-śpiewała ,;:Soię, coś Polskę". Na 
przedmieściu Wólka udprawiono również ża. 
labne nabożeństwo. · M. 

Z Grodna. 
W grodzieńskim kościele farnym, i m1-

eyatywy Po1s}ciego Tow. niesienia pomocy 
ofiarom wojny odprawfono nabozeństwo ta
l-0bne za Henryka Sienkiewicza. Kościól pię
knie byl ozi:fobiony. Przed ołtarzem sitala na 
katafalku symboliozna trumna t. portretem 
Sienkiewicza. Po odśpiewun.iu wigilii odegra· 
no po mistrzowsku na skrzypcach i organach 
marsza żałobneO'o Chopina, doskonały tenor 
gpi'e\~;a1 przy akompaniamencie skrzypiec i 
orcranów pieśni kośe.ielne, pa.czem cele>browa
na"'-ms-zę śp!ewaną z asystą. W uroczystości 
brała udział liczna część obywatelstwa, dużo 
ludu wiejskiego, -0raz katoliecy duchowni woj· 

skowi. 

I·. 

\VARSZA\VA. 
-

Xronika warszawska. 
Przyjanl i pow.ita.nie legionistów. 

(-0) Iniś wkraczają do Wanizawy legioni
ści na wyznaczone im w stolicy stałe leże. Jak 
gfosi odezwa specyalnego komitetu, który 
utworzy! się na ioh przyjęcie, dzień dzisiej
szy - to wielkie i wspaniale święto. W mu· 
. rach, które od lat przeszło stu nie doznałv za
~czytu i sxczęścia goszczenia wojska polskie. 
go, stają żelazne pulki legionów, stafa bohate
rowie Rafajłowej, Kostiuchnówki, M~lotk wa 
i Nadwornej, stają ci, których młode cwla wo
bi już dzisiaj zwycięski wawrzyn tylu bitew 
i przepraw wojennych. 

Stolica Polski niep-0dleglej wita dziś u
znojonych w dwuletnich krwawvch trudaeh 
najdroiiszych synów ojczyzny, t:,:ch, których 
niezmordowanej ofierze, męstwu i hartowi 
zawdzięcza chwalę swo!ą i wolność! 

W ed1ug programu, uloionego przez ko
mitet przyjęcia, wzdłuż ulic, któremi legioni· 
ścl przejdą (Aleje Jerozolimskie, Nowy świat 
Krakowskie Przedmieście), utworzą szpale; 
przedstawiciele in::,~ytucyj społecznych, poli
tycznych i sporlowyx-h ze sztandarami, ml-0-
dzież akademicka i wychowańcy szkól. 

Szczególowa instrukcya preyięcia brzmi, 
jak nastepuje; 

1. Młodzież akademicka tworzy kordony. 
W tym celu zbierają się w dniu 1-ym grudnia 
°.godz._ 8 J pól w pun1.iach naetępujących: Po
ht~chm~ - Marszałkowska róg Alej Jer-0-
zohmsk1cn od strony Mokotowa. Uniiwersy
t~t - Marszałkowska .od strony Ogrodu SaF
kiego. Kursy Handlowe - Al. Jerozolimska 
róg· KróczeJ. ~ursy rolnicze - Bracka róg 
Al. Jerozollmskrnh od strony pl Wareckiego. 
Kursy Naukowe i Wawelberga - Aleja S.:go 
maja, gdzie zastosują się do wskazówek iu
struktor6w. 

2. Organfaacye społeczne, polityczne, za
wodowe i t. p„ są .proszone o przystanie swych 
delegatów ze sz.tandaral!ll (w liczbie po trzy 
osoby) na uL Al. 8 maja o godz. 8 ł p6ł rano 
w piątek dn. 1 grudnia, skąd z.ostaną zapro
wadzeni na miejst".e wyznaczone. · 

S. Szkoły miejskie uprasza się o rozsta· 
W.enie się po _obu stronaeb ulicy Nowy świat, 
od Alei Jerozolimskich do Królewskiej, szkoły 
żeńskie - od Królewskiej do placu Zamko
wego. 

4. Pu'.blicin-0śc, ni~ wcliodzą.ea w--aklad 
st.owarzyszeń, szkól i korporacyj, jest proszo
na o trzymanie się na chod!tjkach Ul rozsta
wionym kordonem, <> pom-0e w zachowaniu 
purządku przez ścisle zastosowanie się do 
wskazówek instruktorów honorowych, zaopa
trzonych w oznaki specyalne. 

5. Po ukończonej defiladzie Legionów na
leży zwinąć sztandary. i rozejść się. 

Jak to jui donosiliśmy, powitanie legio
nistów prz.ez reprezentacyę miejską nastąpi 
o godz. 9-ej m. SO w Alejach Jeror.olimskich. 
Powitanie to rozpocznie dzisiejszą uroczy
stość, której punktem kulminacyinym będzie 
ciefilada przed gen. Beselerem (prred hotelem 
Bristol), poczem legioniści podążą do wyzna-
cznnych im koszar. . 

W godzinach południowych odbędzie się 
śniadanie dla oficerów w Zamku, a obiad dla 
żolnierzy, urządzony w trzech kuchniach miej
skich: przy ul. Marszałkowskiej Nr. 26, Mazo
wiecki-ei Nr. 16 i przy ul. Wiejskiej, przy 
wspólu<lziale honorowych opiek'llllek tych ku
chni, oraz szerszego grona pań. 

Odezwa komitetu, o której wyżei już 
wspomniano, zapowia!iai te Warszawa godnie, 
jak na stolicę Polski niepodległej przystalo, 
powita żołnierza polskiego. Okaże, jak dro
giemi są sercom polskim te szare zastępy puł
ków legionowYch. Niech zobaczą, jaka w ser
cach naszych gości radość z ich przybycia, jak 
dumni i szczęśliwi jesteśmy, że wśród nas żyć 
będą, jak pragniemy ich ehwaly, ich zwycię
stwa. 

Kwesta po mfoszka.niaeh. 
(o) Naczeln:ilk milicyi podał do wiadomości ko

misarzy. ie sekcya 21bierania ofiar magistratu m. 
st. Warszawy otrzymal11 pozwolenie na urządzenie 
w mieście w ciągu miesiąca grudnia r, b. w miesz. 
kani.ach. prywatnych kwesty pod nazwą „Gwiazda 
dla dzieci". 

Ka.IUJ.l Wisła - Narew. 
(o) Wobec noruszone;i.ro przez Wydzial bu

dowlanv zarz.a.du mielskiei:r-0 proiektu budowv 
kanalu splawnel!.Ó od WarszaWY do Narwi. w 
celu. po?aczenia tei rzeki z Wis?~. władze oku· 
paevine zaiadalv przedstawienia sobie szki· 
cu kanalu. manv terenu. oraz innych szrze26-
lów tei:ro J)roiektu, posiadaiacei!O ważne ma
czenie nietylko dla WarszaWY. ale dila caleRo 
kraju. 

Studenci żydowscy. 
(o) Clazely żydowskie do.no.sz.ą. ie 450 sfUden

t6w-ź)'dów w Warsza'\\ie nie posiada pieniędzy na 
wpisy. żydowskie organizacye studenckie: „Samo
pomoc"; •• Wz:ijemna pomoc", „Achieser" i „Og!li· 
&ko studenckie", zwrócily się-do gminy i.JdoW.Sk.iej 

o pool'\oe. Do tejże gminy zwrócilo się paręset stu
dentów pryw1ttme o to samo. Komisya gminy, .7 • .fo• 
zon~ :i pp. S. Drekstei.na, M. Rundstetna, . Dawid~ 
sohna · i W. Ste-i.oa, wyz0ac:i;yla. jak c:i;ytamy, ka
żdemu najpatrzebo.iejsze wsparcie pieńięrn-e na 
cu.s,ne. 

Do zbior6w wiedeńskich. 
"(o) Magistrat Wiedniis zwrócn się :r; prośbą do 

za:nądu miejskiego o nadesłanie mu kompletu· ma
rek pocztowych poczty miejskiej dla :zibiorów ma
gistratu wiedeliskiego. 

Przeciw fałszowaniu iywności. 
• {<i) Dla skut~c:i;ni~ej walki z rozpowsiech~ 

n;on~m f;ilswwamem produktów spo:iyweiyc:b; o
pie'!{! sru11tarne żądają przy:i;na·nia im prawa _KierQ
wam~ podobnY'Ch spraw bexpośrednio do sądów 
pak<>Ju, w celu sz)"bszego wymiaru kar na falszerzy. 

OdrntOIMł.nit' Warszawy. 
"(~) Wskutek prośbv ludności źvdowskiei. 

oraz prz.edstawienia rabinów. prezvdyum po
licyi ud:i:ielifo pozwolenia na umieszczanie w 
wys:z:czególnionvch punktach miasta. w dziel
nicach. iamieszbnvch przez ludność ż,~aow
ską, t zw „eirufów". t. i. polaczeń ulic za po
mocą drutów wiszacvrh. O po\\<·v:b~zem pozwo
leniu prezydvum policvi :z.awiadomilo magi
strat. oraz milicye miejski). 

Jlyby grube a lirobne. 
(o) W handlu rybami ·zauważyć się daj<? obet

nłe eieka'Wj' objaw. O ile w latach przedwojennych., 
a nawet V! przeszłym roku, cieszyly się popytem 
s:i;tuld duże, o ty!Je w roku bie'iąeym posrukiwane 
są jedynie ryiby małe, nie większe, niż funtowe. 
WielkoM ryb w roku bieżąeym wpływa dość po
wainie na ceny. Ryby duie, 3-4-funtowe. są w 
harid1u hurtowym znaemie tańsze od malye'h: 
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Z sądów. 
Zienlmwsk:i contra ~,S·ow11idrzal".. -

(7-my dzień rozpraw). 
· · "{o) W'CZC>rajsze posiedzenie roz:poezęfo 
się z. ma.Iem opóźnieniem, gdyt dopiero o g, 
11 i .pól. Okazało się, ze wezwanemu nowe
mu świadk-0wi, Janowi Bystrzanowskiemu, nie 
zostało wręczone wezwanie, inny św; Szeliga, 
zawiadamia sąd, że Bystrzanowski jest· chory, 
pomimo t.o zjawi się w sądzie, gdy zostanie 
wezwany i poda! jego adres. Sąd postanowi? 
wysła6 powtórne wezwanie · Bystrzanfiw:Śkie
mti. . Poczem wezwany jest św. Drzewiecki, 
bUl'lllis\rz st. m. Warszawy, który zeznaje CłO 
następuje~ . " 

· . · ·Gdy w r. 1914 w sierpniu ta.rząd miasta 
mial .przejść pod zarząd Ęomitetu Obywtel
skiego do przeprowadzenia tej sprawy utWó
rzono. wydział do spraw miejskich. Zdecydowa
no wówczas powołać do pracy w tym wydziale 
tych co siali dotychczas na ezele dawnego ma
gistratu, a w tej li'ezbie i Zienkowskiego. Po
niewaz wiadomem nam było, ze co do Zien
kowskiego istniał ukaz senatu nakazujący 
wszczęcie śledztwa, więc w celu zoryeni!lWBIJ.ia 
sif oo do moralnej kwalifikacyi Zienkowskie.
go przepr-0wadz.iłem w charakterze prezesa 
~zialu do spraw miejskich badanie tych co 
byU. obznajmieni ze sprawą mlocińską. Infor.; 
mówalem się u Kasprzyckiego, Gajzlera, Puł
janowskiego iBruna i przvszedlem do wniosku 
że·. Zienk-0wski był ezlowiekiem uc:z:.eiwym · a 
w ·sprawie mlocińskiej jedynym, który- bronil 
interesów miasta. Przy organizowaniu za·rzą
du miasta byla wydana dyspozycya Qddiiel
ny~. naczelnikom wydziałów, aby do nowego 
ZarzJ!dU miasta powołać tylko tych, którzy 
stoją na wysokości za.dania, oraz potrzebqych. 
Dyspozycye te spelnił jeden tylko Zienkow
ski, inni naC'Zelniey zajęli w tej sprawie sta
nowisko bierne i nawet poprzyjmowali do 
swych "Wydzialów urzędników prrez Zienkow-
skiego niepowalanych. . · 
-' Zienkowski jest jedyn'.vm naczelnym n
rzęiinikiem, który bierze pensyę mniejszą, a
niżeli jest ustaU-O'l'l'iona w etacie nowego Za
rzą<l:u mie.iskiego, przy.czem zaznarzam. źe sam 
popierał wniosek. na posiedzeniach Ma!:!'isfra
tu, aby wytsz.ym urzędnikom pensvę rii; pod
wYZszać. Otrz..-muje on pensyi 4400 rb., a e-
tat wynosi 6000 rb. ·· · 

.·. Rezolucya Zarządu miasta i Komitetu 0-
bywatelsliego była wywołana napa~rfami na 
Zienitowskiego ze strony niezadowolonych u-
rzędników i prasy. · . 

:.Antoni Pufianowski by1 delegowany d.o 
rewizyi lombardu przez prezydenta miasta na 
mo~e przed'Siawienie. Zakresu i rezultatu 
śledztwa s:z:rzególowo nie mo~ przedstawić, 
nami~tam, ie postąpiono z~tidnie z wynikami 
tledzlwa i nsunięfo Snrh.orzewskiego i ~wfo· 
ldegl'l, czy teź Lewiń;;kiego. 

Inny Pul;anowski, nie wiem, eey brat An· 
fonie~o z~oclnie z mo~~ świ•d-0mośeię · w:nna
eTony został do WYdzialu finanS-OWel!o prz.ez 
pre~'denta miasta bet wplywu na to Zienkow· 
ski~~o. 

·· ·. · Zienknwski~ znam jako edowieka wy.· 
jątkowo prał'nwite® i stn:egl'.!.eego zawsze fn
ieres6w miasta. Tyle p. Drze'\'\-'ieeki, ktł\ry w 
czasie :r:atlawanvrb mu pytań przez mee. świe-

:r.ewski~~o .•. wi~a.e zd.:nerwow.anv···· oświ!'łiłezyl I 
ze. w flal~zvm e1agu nie będzie nd'!'lowiad?il na 

. pytania,' zada wa.Ile mu przez t>bio:6.et oaka.fio- . 

nego. Incydent ten wkrófoe z.ostał zategnanJ, 
i p, Drzewiecki w dalszym ciągu zeznawat. 

Po skończoneJD przesluebaniu p. l>rze
wiee~iego, adw. Sobolewski zawiadamia sąd, 
te ó tle strona p-rzeciwna nie ma nic przedwko 
temu, to obr<>na p. Zienkowskiego i.rzeka się 
zl>adania świadków Hamana i Horbuwskiego.. 
Mec. $wieszewski wyraża swą zgcx:lę co do te
go, wobec czego sąd zwalnia tych świaków. 

Poczem przewodnicz-'}L'Y odcz.}iuje, zloiO< 
ne przez obronę p. Zienkowskiego, protuku1y 
posied2eń komisyi rewizyjnej Szwnlni i Kuch· 
ni urzędników magistratu - podpisanyeh 
przez p. Szeligę, jak<> przewodniczące<>o i za. 
swiadczające, że zarząd tej instytucyi"' wzoro-
wo prowadzi je. · 

Po :z:afa.hvieniu tej czynności, sąd wwawla 
przesluchanie pozostałych świadków pierw~ 
szy z nich: ' 

Krzyżanowski, w charakterze skarbnika 
szwalni i kuchni, stwierdza również wi.<lrowe 
prowadzenie tej instytucyi i zaznacza, że najp 
drobniejsze nawet sprawv decvdowane bdv 
w zarządzie kolegialnie. • Dopie~o pod kon.ie~ 
istnienia tej instytucyi czt;>ść czlonków wyrazi
la życzenie dokonania pewnych zmian w or
ganizacyi tej instytur)i, na świadku zrobito 
wrażenie t-0 żądanie, aby d;;prmrndzić do zam~ 
knięria kurhni, a to w eelu, żehv nie plnrić 
składek. W końeu zaznarza świadek, że re
wizya książek -0dbywa1a się na mie.isru czP.sto. 

Następnie zeznaje nowy świadek p. mec. 
St Kijeński, którego powofonie do zpznań po. 
manowiono dopiero podcr..as roznraw. świa.· 
dek zeznaJe: W listopadzie 1007 r. zwróciła 
się do mnie p. de P0thsowa, pro!';:~e mnie .o 
obronę w spn:.wie z Zawadzkim, kt6rv wyto
ezyl jej sprawę -0 6500 rh .. na mocy obl;Rtl WJ• 
danego mu przez de Pothsa na sume 10 tvs. 
rubli. • • 

Dr. Kodatkiewiez informcrwal mnie, jak 
zresztą przedtem juź zeznał w są<lzie, ie su
mę rb. 3500 wyplaeila Zawadzkiemu na ra· 
chunPk parcelacyj majoratu Rudy i źe sam 
wprost nie umie sobie wytlornaczye dla czego 
zgodził .się na pozwolenie pokwitowania tej 
sumy na dokumencie, tyciącym się sprawy la
sku mlocińskieg-0. Ponieważ do Pothsowa 
często u mnie bywa1.a, a w społeczeństwie krą
żyły wieści o lapówkach, jakoby danych w 
związku :z: kupnem przez miasto lasku mf.o
cińskiego, więc często w rozmowach prowa· 
dzonych z de Pothsową o tę kwestyę zaharza
lem, jakkolwiek niezadawa!em wprost pyta
nia de Pothoowej, czy dowala lapbwki, to je
dnak z poszczególnych odezwań de Pothsowej 
doszedlem do przekonania, że nie dawała. 
Zapytywałem ją czy nie dawala łapówek po
:;zczególnym osobom, między innymi Zienkow
skiemu. De Pothsowa odpowiedziala rr.i na 
to, że jest to bez sumienia i niegodziwością 
mówić, ie Zienkowski wziął łapówkę, Zien· 
kowskiemu mam jedno do wyrzucenia, a m!a· 
nowicie, że przez niego dosta!am czę!W szaeun· 
ku w rencie a mog!am dostać wszystko w go
tówce. Zienkowski zrobil to przez. swoją skru
pulatność urzędniczą. 

Wiem od Kociatkiewirza i de Pothsowej, 
- mówi w dalszym ciągu świadek- że Za· 
wadzkiego starano się usuwać od czvnnośd., 
związanych ze sprzedażą Mlocin, na eksperfyw 
ey go nie tapraszano, starano się nawet, ieby 
o nkh nie wiedział. · Był on na dwórh eks
pertyzach wypadkowo, dmviedzin\\·szy się od 
administratora MI-0cin, Rembows!>iego, który 
mu przer. nieostrożność o nich zakomuniko'.Yal. 

· Na żądanie mec. ~wieszewskiego wstn!o 
zaprotokulowane, ie świadek zezn:.>T ii ,iedną 
z zasad obrony, którą w sprawie de P-0thso· 
wej z Zawadzkim prowadzi?, było, iż Zawadz. 
ki ia<lnego udzialn w sprzedaży l\Hocin niE:i 
brat 
, Po ukończeniu zeznań mec. Kijeńskiego, 
obrońca oskarżonego, p. mec. świeszewski, 
pros! sąd o ustalenie drogą misyi sądowe}, w 
księg:lch hypoteeznych całego szeregu aktów 
sp-0rz!!<l.zonych u re!enta Zawadzkiego w spra
wie kupna-sprzedaży lasku mfoeińskiego. 

Sąd zarządza przerw.ę 1 % godzinną, za. 
Wiadamiająe, że decyzyę co do wniosku mec. 
Swieszewskiego, og!osi po wznowieniu posie
dzenia. 

'"''"''""":ZlllllJ __ ... 

Teatr i muzyka. 

Teatr Romlaitości. Dziś „Wilki w nocy" RU· 
tera. 

Teatr Pclski. D:i;iś po raz pierwszy tragedya 
biblij!la Beylina p. t. „Zuzan.na". 

Tcatt Letni gra w dalszym ciągu komedyę Hel- · 
fzia p. t „Familijka". ·· 

Terlr Nowości gra do koliea bieżącego tnr<>. 
dnia „Milosoy cVJ.r'' Straussa. 

, ~oatr Nowoczesny. Dz.iś i jutro „Dziesięciu 

z. Pawiak:i". 
Teatr Praski. Dzis „Franusia" Mśeiwo}a. fu· 

lro na benefi!I p. K. Przystańskiego ukaż..e się „Dom 
waryatów'· KMola Laufsa. 

Czas odnowić 
prenumeratę@ 
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Znana pWu-ka Eli& Dautrln ~wiła IOi 
Me niedawno równie piękne i ujnmi<tee jali 
i trudne iadltnie poueienia młodych dzle\\'I> 
aąt, jak mają postępowaś pny wybone pn.1••3-
!Zlego m~ta. Najwięłmą wagę kład~e ong 
przy iem na obserwowaniu męia;my pc&t' 
ezaa jedz.enta, gd;i tylko w ~ jedwrla 
uwydatnił. &ę jego ~. 



Loterya Polska. 
„Lołerya fantowa", &.ZYll pn dawnemu 

,Jaeyna" była znana w Polsce od XVI stule
cia. Jak dotychczas na przedmleściaeh War-: 
~z.awy i po jarmarkach rozgrywają cukierki i 
idrob~ą galawteiryę przy pomocy wirującej 
rybki, tak ongi kupcy wędrowni sprzedawali 
!I ogromnym zyskiem swói towar, używając 
1Wyrznranyeb z kuhka kostek. 

Sejm 1611 r. p<>eiągnąl takich „kastorów" 
iio opla ty na rzecz skarbu, stanuwią~ 

„Przekupki, przekupni-a, loźni, wendeta
rze, farynarze i hultaje, mężczyzna i niewia
st~, płacić będą po 30 groszy, a w małych 
;p:nasteczkach po groszy 15. A poborcowie ma. 
dą . być ostrożni,· aby żaden takowy pod niczy~ 
ii;i ty>lulem, wolnością i obroną, tego podatku 
mue ulegał (nie omija!). Na co kaźdy z osobna 
ima mieć kwit -0d burmistrza: kędy i wiele 
~płaci, a we wsiach - od pana. Aby tak. 
'llmykając się, nie zbywali zaplaty, albo dwa 
razy nie płacili„ (VoL Leg. III 53). 

Przeciwko takiej Io.tery~ ja·k później 
przeciwko sztucznym „wysprzedażom", po
rwstawali mocno kupcy osiedli, bez porówna
nia wyżej OP<>datkowani. Bractwo kupieckie 
warszawskie w ustaw-ie swojej • r. 1729 za
strzeglo: 

„Ponieważ prze.z faryny, loterye i inne 
gry, ~óre cudzoziemcy, otwierając i odpra
wiając, towary swe w nich z,bywają, przez co 
kupcom warszav.nskim bezprawie czynią, tedy 
tym cudzoziemcom albo oheym ludziom tako
wych faryn i loteryi w tern mioocie mwierae 
i trzymać nie będzie się godzilo. I gdyby ta
kowy cudzoziemiec na jurysdykeyi miejskiej 
tę farynę otworzył, t-edy szlachetny burmistrz 
'W·arszawski za rekwizycyą panów starszych 
'(Bractwa), onemui ją zamknąć każe, a na 
innej jurysdykcyi, nie miejskiej, o egzeku
c.yę marszałkowską lub starościną, a duchow
nej o d.uchGwną panov.'1-e starsi .h-upieecy sta
mć się mają". 

Zabiegi kupców nie wiele snadź poma
gały, alb-Owiem w aktach marszalkowskirb l 
departamen.tu policyi aż do r. 1794 spotykamy 
pnzwolenia, udzielane różnym os-obom na 
trzymanie małej loteryi, czyli faryny w 
skrzynce, z opłatą od graczy po 1 :dp. 

Widząc pow-0dzenie farynarzy, Mi1o-sier
C1zie ku swo]m celom obrócilo wrodzoną lu
dziom sklonność do zażywania szczęścia. 

Przeloiony przytułku św. Benona dfa u
bogich dzieci w Nowem Mieście, Karol Ri
h{Jvey wyjedna1 w r, 1732 pozwolenie mar
szaJkowskie na _stalą loieryę galawteryi i in~ 
mych rzeczy :i: przeznaczeniem dochodu na 
przytulek. Odbywala się ona przez lat kilka 
p-od opieką królewską w zamku lub pałacu 
Saskim i przyS}>orzyla sierotom 8,000 zlp. W 
r. 1740 i 1770 już sam król udzielil Bractwu 
św. Benona pozwolenia na loteryę gwoli od· 
budowie pogorza1ego kośeiola i przytułku, ale 
ezy to była lote:rya fantowa, czy pieniężna i 
jaki dochód przyni-osla - nie wiemy. (A. Wei
nert, Staroż:~rtności, V. 38-75). 

Jeszcze tylko fantową by la loterya, nrzą
azona w r. 1738 przez ochmiSltrzynię królew
ską, hr. Kolowratową na rzecz przytułku dla 
podrzutków, prz.ez ks. Baudouina zalożonego, 
(J. Bartoszewicz, Opis szpitala Dzieciątka Je
zus, 54). 

Pierw&zą znaną nam w P-0lsce loteryę 
pieniężną urządzil dopiero reformator pod 
każdym względem, ks. Stanisław Konarski. 
Pc;wracając z Francyi w r. 1748, zatrzyma} się 
w Dreźnie i wystarał się tam o pięci-0letni 
przywilej króla AugUSJł-a III na 1-0<teryę; dla 
siebie - na b<udowę szkoły kawalerskiej u 
:ks. Pijarów w Warszawie, tudzież dla ks. 
Baudouina - na dom opuszczonych niemo
wląt. Orldzi.elnie wydrukowana „In.formacya" 
11wiadomila o warunkach loteiryi. Dzielila się 
ona na trzy klasy~ odpowiednio do nich, los 
Jk1,sztowa! tynfa (36 gd.) 3 tylllfy i dukata. 
Ciągnienie i zarazem wypłata wygranych za
ezęly się d. 16-go czerwca 1748 r. w pałacu bi
skupa krakowskiego, wabec wojewody Rze
'\\'Uskiego, ks. Lubomirskiego, szambelana 
iMokrouowskiego i innych. Nowość nie odrazu 
się przyjęla. Przegrywający dopominali się 
hałaśliwie zwrotu stawek. Loterya Konarskie
gP przynioskt szkole ·pijarskiej ledwo 3,240 
rilp. {Popis k-0nwi'lrtu w Zoliborze 1816 r.). 

Następną wielką lołeryę, na m-ocy przy
wileju królewskiego z 1761 ro~u, . urządzil 
w roku następnym marszalek w1elk1 koronny 
Franciszek Bieliński ,,na oczyszczanie bruków 
ruiasta Warszawy i z przedmieściami". Dy· 
rekcyę loteryi objął szlachetny magistrat Sta· 
:rej Warszawy; ciągnienie odbywalo się pu
blicznie na ratuszu w Ij'l!lku, pierwisze - w 
dniu 4 maja 1762 r. 'Loteryę skladalo 7,500 
!biletów, każdy po iY'nfie; wygrane od 5 do 
690 tynfów wynosiły razem 6900 tynłów. Caty 
zysk na brukiczynil 600 tynfów, czyli 8 proc.) 
" Kurver Warszawsld" z r. 1761 i „War· ,„ „ 
"'\ZaWskie WiadomO\Ści" z r. 1762"). 

Ta loterya miejska n-a porządki Warsza
'lfPY przetrwala do końca XVIII wielrn. Obok 
lrlej, na mocy uchwały 1768 roku . po~slriła 
foferva naństwowa „gwoli pomnozenia do
'lhodÓw Rzeezypospolitej"; Początkowo zai:zą· 
azana przez komisyę skarl>u, potem wYdz1er
""awiona bankierom w~$zaws.kip:i, iz.tni.a!a o· 

na do roltu 1700. w którym rząd pruski Ul• 
prowadzi} w Warszawie Ioteryę berllńską, 

Takie byly począ1:ki k>teryi polskiej. Jak 
widzimy, zrodziła ją troska o sierocy, o Ezko
ły i o zdrowie miasta. 

Dział ekonomiczny. 
Za]mnjąGB cyfry. 

Z okazyi pią1ej pożyczh..-i wojennej au!fl 
Zakład kredytowy wydal bardzo zajmującą 
broszurę. Wykazawszy zupełne bezpieczeń
stwo i doskonalą rentowność pożyczki, autor 
zestawia cyfry dotychcz.aoowy1'h poiyczek in
nych państw wojujących. Wszystkie szaeowa· 
nia opierały się na 1."'0sztach wojen dawniej;. 
szy-ch i dlatego całkowicie zawiodły. . 

Wojna francusko-niemiecka w r. 1870 ko
sztowała po stronie niemieckiej 1750 milio
nów marek, po stronie francuskiej mało co 
mniej. Anglia na wojnę przeciw Boerom wy. 
dala w ciągu dwńrh lat i 7 ~ miesięcy 4.3 mi· 
liardów marek. Wojna rosyjsko-japońska ko
sztowała Rosyę 4.9, Japonię 4.1 miliardów ·mk. 
Na tyeb podstawach niemiecki generał Blu
me obliczyl koszta wojny Niemiec z wojskiem 
2 ~ milionowem rocznie na 4.7 do 5.8 milio
nów mk. Gen. Bernhardy. za podstawę W'Ziąl 
armię z 3% milionów wlnierzy; koszta obli· 
ezyl na 21 milionów mk. dziennie. Rzeczvwi
stość zostawiJa te obliczenia znacznie w tvle. 

Autor podaje za pierwsze dwa lata na~tę
pujące obliczenie: 

Ogólny wyda.tek Na glowę 
w miliar<lach marek ludrmśei 

A nstro-W ęg?! 24 425 
Niemcy 42 600 
Anglia · 51 1000 
Fran~ M ~ 
R~ya 43 250 
Wlochy 9 do 10 ok~o 300 

Z po~ego zestawienia widzimy, ie 
kosz;ta są po stronie ententy o Wliele w;1-!sze, 
jak po stronie mocarstw eentralnycli. Widz.i· 
my dalej, ie Niemcy na glowę mieszkańca po
trzebowały ,o 175 rok. więeej od Austro.Wę
gier. Wobee tak ogromnego zapotrzebowania 
zmiemły się też do gruntu dawne metody u
żywane do pokrycia. Kontrybucye I rekwizy
cye nie odgrywają dziś roli; panstwa wśród 
wrzawy wojennej wykladają pożyczki do sub
skrypcyi i umieszczają ie na podstnie ich 
rzeczywistej wartości i rentowności. Także 
metoda prowadzenia wojen przy pomocy po
datków wojean~;cb została poniechana; po
datki wojenne slużą dziś tylko na oprocento
wanie pożyezek. Jedynie Anglia jeszcze próbo-
wala tej metody, ale ze zlym skutkiem, bo po
datek wojenny pokryl tylko 14% ko:>ztów. Q.. 
kazalo się,.że dziś. jedyni~ racyonalną metodą 
jest zaciąganie dlugoterminowych pożyczek z 
po·ręką oprocentowania przez odpowiednie po
datki. Tej wyląe:z.n.ie metody trzymają się Au
stra-W ęgry. 

C. li. Centrala sprzedaży towarów w Kró1R
xtwiB rnłxkiem. 

Aby odpowiedzieć wielokrotnie wyraża
nym życzeni'om, przeniesiono dnia 15 b. m. 
e. i k. biuro z Piotrkowa do Radomia. Rejon 
obejmuje, podobnie jak poprzednio, następu
jące o-kręgi: Piotrków, Noworadomsk, Koń
skie, Opoczno, Wierzbnik, Radom, Kozienice. 
Radom skutkiem, polepszenia stosunków ko
munikacyjnych c. i k. kolei wc>jsk, jak i dzięki 
swemu centralnemu położeniu, iest dla kup
ców większej cz~ei tego ręjonu łatwiej do
stępny, niż by1 Piotrków. 

Z Hoxyi. 
Rząd rosyjski u.miena w Kien:n nakfa.dem 

71 mil. rubli wybudować wielką butę żelazną. 
Wwóz metali surowyeb do Rosyi wyniós'ł w 

ciągu pierwszego półrocza· r. b. 13.008.000 pudów, 
wartości 120 mM. rubli wobec 5.527.000 pudów, 
warto6ci 42 mil. rubli w roku 1915. 

Zaklady Briańskie powięla!z.ą ew6j kapłtaJ za· 
kladowy o 22.8 mil. rubli. 

Pe!ere'burska A.gencya Telegraficzna donod: 
W ·Petersburgu w·krótce założone wstanie wielkie 
towarzystwo rc:isekura~yjne. będzie ono miało na 
celu zacieśnienie stosunków wzajemnych pomiędzy 
tow~rtystwami reasekuracyjnemi Rosyi i krajów 
koal!cyi, oraz usunif;de \YJ>lywu, jaki na t6m · pe>lu 
wywierały Niemcy przed wojną. 

Cukier amerykański dla Rotyi. 
„Birlewyja Wiedomomi" donoszą, że w tych 

dniach wielkie fa.bryki czekolady • tukierk6\\· w 
Petersburgu. Moskwie. Charkowie i 111.nyd· miast 
zamówiJv na swe potrzeby w N•nvym Yorku 
2,700,00Ó pudów cukru a.merykań!Jkiego. Od chwili. 
gdy w Rosyi zniesiono elo wwozow~ na cuk!er, 
zapotn:ebowanie wzrosło tak bardzo, ::t cen.a cukru 
podskoczyła o dwa ruble na pudzie. Cukiel' ame
rykański będzie dostawiany po 8 rb. ~O kop. a 
pud franc-0 Anhangielsk lab Wladywosto.k. 

Giełda warszawska. 
Notow11nia z d?J1a RO listopada. 

D'llZt of>rofy na gieldrle dzisiejszej i moc~a 
tendencya ~ją. &~ w~yó pewien zwrot ku og61· 

11ej zwył.ce. Sądńmy, ł.e JWrte pe.pt.ery wkrótce 
wyżej będą cenione, dzięki swej solldilośeł I opro-

. eentowaniu. 

Pap.lery procent. ,żądano' pos~ f Oopełn tram:. 

611/o Oblig m. War-
szawv r; r I9ló 96.50 9lS.-- -.-

6°'6 Ołili-:i. m. War· 
szawv z r. 1916 96.50 Da. - -.1-· 

Listv zast. Ziemsk. 
41/1 °Io • • • • 9S.5G 92.50 92.11 92.15 

listv l':ast. Ziemsk. 
4 'o" . . . • -.- --.- 8~.-. 

Li~~~S ~io ~a~- 86,75 S'l.75 ~UO 86.15 M~
Listy zast. m. War-

sz.awy 482 o,& • 1 -.- -.- -.--
Renta'. . • • • -. - -,- 100.15 
5 °1, m Łodzi . • -,- -.-

Markj brano po 47.55, 47.65. 
Korony w żądaniu 80.25. 
Uspdscbienie niejednolite. 
Obroty duże. 

6iełda berlldska. 
Be-rlin, SO listopada. Tendeneya w di;isiejszyt.h 

eibrotach prywatnych na giełdzie berlińskiej byla 
zrazu ~kująca, później zaś stala się mocniej
szą. Pożyczki niemieckie mocno, S% i koru?Ole nie
co ~i· Pofyczld rosyjskie i akcye banków rosy} 
sldch utreyma.Iy się. Na polu renty rtl'II!uńskiej 

wielki zastój. Pieniądz na każde żądani~ 5-4.~ %. 
Dyskonto pzywatne 4•/s%• 

Berłi~ BO listopada. Notowa.zrla kursów de· 
wiz 118 wypłaty tslegrafit'!l!l!e: 

80/XI płae. tąd. 

Nowy-York „ IS.~'?' i'i.~ 

Holandya 11 231.2$ 281.75 
Dania 'Iii 158.1~0 1511.-
Szwecva „ 16475 16"-.25 
Norwegia „ 1611'>0 162.-
Szwaicarya 

"' 
11087 111.12 

Austro-Węgry „ 67.95 53.05 
Bułgarya „ 7d25 S0.25 --Z giełdy peterxburlkizj. -

4'1o renta pal'i.stw •• 
fJ8/ 0 potyczka • • 
Pot.. premj. I em. 

' • 
• y 

„ • Il em. • • • • • 
Akeye dr. tel. KijóW-Woronie2 

2MI 
80-
89 '/, 

]<80 
805 
791 

22ill 
!l0-
891/, 

108 t 
81ó 
795 

„ „ „ Władykaukaskiej 

10 b-~ Azowska-Dońskiego • 
„ „ Hos dla handlu zewn.. „ „ Svberyjskiego • • • „ „ Pet. Międzynar.. • 
„ „ Pet. Dyskontowego • „ Twa Baku . . •••• 
„ „ B·ei Nobel • • • • „ Zakł Briańskich • • • • 
„ "' Hartmanna „ „ Malcewa • • • „ „ Nikopol·Marlupol 

2480 
65T 
-441 
730 
57.7 
81' 
!Hs 

l4'ł5 
: 6.lł 
25S 
418 
!82 
134. 

. 246:1 
f5'7 
41fl 
730 
5:<7 
614 

. 9~J 
· 14;i5 

263 
258 
4-13 
232 
134 „ „ Putiłowskich . • „ „ „ Ros.-Baltyckfoh • • 

„ Tu skiej fabr. naboi • • 
"' Leńsk. przem. zt. • • • 

-.- --.-
1ś0 
&35 

6iełda paryska. -PARY Z 28.IXI 
'!!Jl/0 renta francuska • . . 61.10 
5810 pot. francuska • . . 87.!,'0 
8° 0 pot ros z r 1896 54.25 
b°lo „ „ z r. 1906 82,75 
Banque de Paris . . . . 106a.-
Credit Lyonnais • . . 1:.:!10.-
Union Parisienne . • . . -.-
Baku . . . • . . . ]560,-
Briańskie . . . . . . . 4.75.-
Lianozow . . . . . 3~5.-
Mal cew . . . . . . . 681.-
Nafta·. • • „ • • • -.-
Tulska fabr. nabojów • 13:0.-
Lena Gołd .• . • 4J-
Goldfielda • . . . • . . -.-

6iBłda loudyllska. 
LONDYN, 

2•11 Kon.sole • • . • • • 
59fo pot. ros. z r 1906 • 
41/ 2 pot. ros. z r. 1919 • 
Pierwsza ang. po!. :woj. • • 
Druga " " „ . . 
Goldfllda • • • • • • • 

28/Xl 
f.5.8/1 
82 -
74.tra 
S'ł..1111 
95 . .118 
1.8/, 

Kursy dewiz. 
-Pat11ra1!11rg 93/11 

10 f. szterl. . • . • . 144.-
100 frank6w fr, • • . • . 62 -
100 rrnnków szwajc. • • . • . 67.60 
100. kor." szwedz. • • . • . • 85.50 
100 kor. duńsk. . • . . • 8lł.-

IOil lirów • • • • t • • . . 46.-
100 !lltld. bołend. • . • . • . 1!'!.50 

1 doląr . • • . • • 3.20 

. Nowv York. 28111 
Cze kl na Berlin (8 ?.) • 67.11, 

„ Paryt (il v.) • fl,84.'50 
„ Londyn {60 dn.). 4.7 tl'J'l 
„ „ telegrafiez. 4.763!i 

Amsterdam. 
Czeki na Berlin • 

„ „ Wit>deli • 
„ „ Szwajcaryę 
„ „ KopeJihag(§ 
„ „ Sztokholm. 
„ „ Now'\I Yark „ 
, • J4,ndyn • „ " Paeyt 

78) 
5d5 

27/XI 
6110 
87.85 -.-
83.\?0 

1065.-
1·•11.-
6·h?.-

1577.-
451.-
855.-
7H.-
411). -

lli5.-I-.-
45.-

27/XI 
ó5.'/1 -.--.--.-
95.'f, 

1.1/a 

21/U. 
14.\.-
52.-
57.50 
Sn.50 
83.-
4.'3.-

124.5() 
S.20 

ZIJ!l 
67.'; 

!'i.8150 
UIM 

4.76l3 

28JU· 
40.4! 
25.25 
41$ 
00.05 
Q.45 

245.25 
lJ.~lk 
4.2,()3 

"' „ „ „ 
„ 
Jl 

Zurvoft. 
u Rerl!n • „ Wierlefi. 
„ Amste?n11m • 
„ Nowv York • 
„ Londvn. „ P„;-vt 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

• 

• 

! 0 f1t 
"'4.7'> 
52.75 

21•.-
5.l?J 

24.55 
ss.-m 
76.75 

28!ll 
Banl(noty markowe • 
Czeki na Amsterdam 

14 l. '5 
83~.5" 
16 .!>O 
236 75 
l l7.7l> 

„ „ Szwajcaryę • , 
„ „ państwa Skandyw •• 
„ Sofie . , • 
„ „ Now'V York 

Banknoty rublowe • 
7.97 

• 296.-

Czeki 

" 
" „ 
" 

Czeki 
„ 
„ 
„ 
„ 
" „ 
" „ 

Londyn. 

na Amsterdam. 3 mies. 
„ „ krótkie 

28111 
ll.''F.5 
11.635 
2~:!0 
l?7.80 
fli;:J.50 

„ Paryt, 3 mies • 
„ „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

Pary.t. 
na. Londvn „ Nowv· York • 
„ Petersburg • 
„ Włoch~ 
„ Szwaj ćary~ • 
„ .Madryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię 
„ Norwegi~ 
„ 8zwecy~ 

27/11 
27.79 

:-..s:HO 
• 174. iO 

81.-
• 113.-
• ti02.-
• ZH.-

15<1.50 
1'10-
J6j,5J 

"!. 

8!J.-
l'i4.-

21<J-
5.17 
2Hi5 
a~.4'l 
1{).~Q 

27111 
HU5 
3'.ltU5 
li'l'!:!5 
230.7:) 
117.75 

7.97 
290-

23!11 
11.847 
11.ó75 
29 • .!0 
27.71} 

15'l.-

2n/I1 

27.79 
f;$.13() 

175.-
87.-

JH.-
6!11.50 
1M-1.5J 
15::1.JO 
1 o-
16 ,.50 

~~...,, 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
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O.BWIBSZCZ.EN.IB. 

W nocy na 14 b. m„ we wsi Błoto, gminy Be~ 
dów, napotkano trzyletnią bis.Io-czerwoną k.row~ 
samopasem, którą tymczasem wnie=z-ono we dwo
rze. Jest podejrzenie, ie chod:d o skradzioną krowę. 
Osoby, mogące dać ·wyja&nienie lub rościć sobie 
prawo do tej krowy, zechcą 7.1glosić się zaraz w „..,.. 
dziale III P. D. Prezydyum Polieyi do aktów stf, 
I 10936. 

Łódt, dnia Z'l listopada 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy! 

Loehn.. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na zasadzie § 1 rozporządzenia głóv1nodowo
d-iącego na wachodzie li dnia 22 marca 1915 r. w 
polączeniu z; § 1 rozporządz-enia Genercl- Guber· 
natora z dnia 8 V."l"Ześnia 1915 r. wydaję w por& 
2lU:Illieniu z gubernatorem wojennym dla mego o
kręgu administracyjnego miMto Łódź, powiaty 
Łódzki, Brzeziński jako też dla części powiatu Ła
skiegi>, znajdującego pod administracyą .niemiec1,0 
nl!Stępujące .rozporządzenie policyjne: 

§ 1. 

HMtdel nasionami koniczyny, trawy, Iubiuu, 
i seradelli 1ako też wywóz tych nasion z mojeg<i 
okręgu administracyjnego zabrania się, ponieważ 

skupowanie i dowóz takowych należy Jdynie do 
krajov.'ego towarzystwa :1Jboiowe.go dla warszaw· 
skiego General· Gu.bernatorst'W'a.. 

§ 2. 

PrzekrOQ:enia pneeiwko niniejszemu :rozpo
rządzooiu karać będę grzywną aż do 5,000 rubli 
lub więzieniem albo areszt'em si do 6-ciu mie-
eięcy. 

Łódź, dnia 27 listopada 1916 r • 
Loehrs. 

OBWIF..SZCZENIE. 
Kolegium przedstawkielskienm Gminy żydow

skiej w mieście Lodzi ndzieli!em wykonalnośt'l dfa 
listy p-latniczej za rok 1015 i HlHl; w wypatlkal"h. 
kiedy czlonkowie Gminy nie u:pb~ą należycie swo
ich skladek, :r.astn:ega.m !Klbie ui.ycie środków przy· 
musowych przeciwko opieszałym. 

Łódź, dn.. 21 listopada 1916 r. 

Cesaxsko-Niemiecki Prezydent PoUcyi 
Loeb.."!!. 

OBWIESZCZENIE. 
Zarządzona rozponą<izeniem moim z dnia 

4 llpca 1916 r. (Dziennik rozporządzeń dla 
warszawskiego General - Gubernatur:::::lwa 
Nr. 38) administracya przymusowa p1·Led.się 
biorstwa 

Az.owsko ·Dońskiego Bauh"'U Handlowe
go, oddział w Warszawie, ul. hr. Berga Nr . 
11, rozciąga się równiei i na Azowsku· Ooń· 
ski Bank Handlowy, oddzlal w Lodzi, iako
też na wszelkie wartoeei majątkowe należa
ee do Azowsko ·Dońskiego Banku Handl;_ 
wego w Petersburgu lub do jeg-0 oddzialów. 
o ile warioeei te znajdują się w granicach Ue
nerel - Gubernat'lrstwa wars:i:awskieg-0. 

Administratorem mianowalem poruczni· 
ka .:>brony krajowej r'reislebena w Warsza. 
wie, plac Saski Nr. 7. 

Warsiawa, dn1a 11 października 1916 r. 

Szef Administracyi 
pr.zy General·Gubernatorstwie warszawski em 

w zast. 
podp. hr. von Powlowskf. -
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tlekłr nia Eódzka. 
S"W"latło elektryczne 

jest wobec niebywale wysokich cen nafty, 1pirytwm, 
oliwy i t. p. najtepszem, najta.ó.szem ł najpewnłel~ 
szem cśwletlenieDL Daje wę to WJlt\ilroWO odczud 
przy unądzenlu małyeh mieszkań. 

Zwracamy jeszcze uwagę na ogromną wy~ 

ł
, którą stanowią naczynia kuchenne, aparaty do m- ł 

szenia włosów, żelazka oraz kompre3f e1.ektr1eme, • 
niezbędne pf"J'.1 bólach ~bów, reuma.tyzmlei innych. ł• 
chorobach. 

Uiwaiciu o&wiBtlBDia olek 1a. 
Sil do nabycia Wyżej wspomniane aparaty 

w flrmnch instalacyjnych: 

rowszechne T owa o He cme, 
SIEMENS I HALSK.Ellnnych.· 

Elektrownia. Łódzka. 

Wys'ila s druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniaeh i kantorach „ Go
dzin1 Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódt, Piotrkowska 86 
• -E praca 

Rzymowskiego 
-e p. t. :-

cy a oalicya • te 
(wrdenła z obom Jeńców). 

Skład główny E. Wende. Cena k.. ff„ 
891-5.-1 
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Począ~k. o aodm.. s-e.r ~ecm.. 

Wyró.tniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny ,. 

'' IE1 1lmmi 
poleca hurtowo ftrma: 

Edmund Boqdański =5~~1t~. a 
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